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- Nowy sukces nauki i techniki Krn i u Rad! 

Ponad 700.000 kilometrów 
w przestrzeni kos1'11lcznei 
przebył wokół Ziemi 

n~ statku ,,Wostok 2'' 
up'!ata pocztowa t:.ISEczona ryczałtem Wydanie A Cena 50 gr 

w 25 godzin · 18 minut 

drugi radziecki kosmonauta 
mjr H. Stiepanowicz · Titow Rok XVI Lódź, wtorek 8 sierpnia 1961 roku Nr 185 (4571) 

Starł: 6 sierpnia godz. 9~ Lądowanie: 7 - godz. 10.18 Skrót przewodniczące~o 
„ . 

przemow1en1a 

Prędkość 10-krołnie. wię~sza od łotu kuli karabinowej Rady Ministrów ZSRR N. S. Chruszczowa 

',Wostok 2.'' otwiera nrzed światem Pokojowe współistnienie 
I-' · - kurs polilyki zagranicznej ZSRR 

dalsze perspektywy lotów: MO~KW~nnych krajów soc!~!~~'!..._ 
* Kilkudniowa „ podróż kosmonauty lub kosmonautów ~PAP>- w dniu ~\'.~i~ości~k:~~e~ ~~~~ 

L k k k ł K 
sierpnia prze fund'UsL plac i pow.sz,ecbnego * ot słał u osmicznego wo ó sięży'ca wodnicz~ey Ra- &pożycia, a budownJctw-0 mie 

dy Ministrów szkaJiliowe jest prowadzone na * Wyprawa naukowa na Księżyc ZSRR, N. s. nie:uwykle srzeroką &kalę. 
Chruszczo·w Mówca schai·aikteryzowa? na 

MOSKWA (PAP). - KosnMina.u<ła. Herman kifometrów, wylądował w Jl'O'bJ1j,żu m1c.)l!ffia, 
gd-zie 12 kwietni.a. br. za.końezyl pie:rwSZI\ po­
d1róż kosm.i>C!7lllą ma.j-0«' Jurij Gagarin, tzn. w 
okręgu s~,rat.ows.kim, o.kolo 720 ~m na p1>J.udnio­
wy wschód od Moskwy. 

atow 7ldirów i cały powróciil na Ziemię w po­
niechi.aiłek ra;no, po 25 giodizii1na.ch i 18 min.uta.eh 
latu wWl.ół planety. His·OOiry<lrlllla wyprawa. za­
końcieyła Bię na osiemnastym ok!l'ążeniu Ziemi, 
„ Wo019i>ok Z", przebywszy pl1llers'filo 700 tysięcy 

MOSKWA (PAP). Agencja TASS poda.Je króLki :l:yciorys 
kosmonauty, majora Hermana Stlepanowlcza Titowa: 

H. s. Titow, 
dokonujący lotu 
kosmicznego na 
pokładzie statku 
„Wostok ! 0 tn•o„ 
dzll •lę w roku 
1935 we ~·si 
Wiernieje Żylino, 
rejonu kosichiń­
skiego, Kraju 
Ałtajskiego, w ro 
dzinie nauczycie­
la. Jest on Ro­
-&janinem. 

- pilota- noc przy radioodbiOlfniku, cze-\ 
kają.c z niecier:p1Lwośc1ą na 
ko•lejne ikomuni.ka.ty. Była ra­
zem z nią żon.a Jurija Ga.ga­
rina, dodając jej otuchy. 

Titow ukończył 
szkolę średnią w 
tym samym re­
jonie. Od roku 
1955 do 1957 uczył 
się w stalingradz 
klej Szkole Lot­
nictwa Wo.Isk o­
wego, którą u­
kończy! jako pry 
mus, zdał egza­
min z techniki 
pilotowania na 
,,bardzo dobrze". 
Po ukończeniu 
szkoły został skie 
rowany do służ­
by wo,jskowej 
do Jeni11gradzkie 
go okręgu woj­
&kowego. 

Titow jest kan 
dydatem na 
CZlonka KPZR. 

Ziemię i nieb9 oirlą.dal '1.'i­
fow przez i•lumiru1.'oory (było 

i-Oh tmy), k-0.rzystaJąc z lunet 
d~.jącyeh 3- i 5-k.rO<t.n,e zbliże­

nie. 
Dwuk.rot.nie wyp.róbowywal 

·kw•monauta urządzenia ste-
rowania ręczne.go, za każ.dym 
razem z pełnym powodze­
niem. 

Na poiklad0ie statku-sputni­
ka 2ll1ajdowaly się rozmaite 
im1tru.menty i a.pa.ra.ty, · m. in. 
urządzenie do mierzenia tra­
jektorii, wieloikanalowy sy­
stem telemetryczny za.pe\\rnia­
jący obserwację stanu kos­
monauty i konkolę pracy 
w.szystikich u.rządzeń pokłado­
wych, nadajniki i odbiomiki 
radiowe, ma.gnetoforn oraz au­
tomat, który na komendę z 
Ziemi odg.rywal z taśmy za­
rejesitrowane na . niej '5\P'(l&trze­
żen.ia Titowa. 

Jest on żonaty. Zona 
kl! 1937. 

Jego Tamara Waslllewna urodzona jest w ro-

W celu u:cyskam.i;1. u~u.pel­
nia.;iącyoh danych na temat 
wpływu p1•omleni«l'w.anfa k1>S­
mie.zneg1> na. żywe orga.nnmy 
w „W<>Blioi~u - 2" umiemc'llooo 
równi·eż roq,maite obie1k<ty bio­
fogii~e. 

Titow, pier:wsrzy cz:lo1~iek, 
który był w kosmosie prze­
szło dobę, czuje się doslwna­
le. Najlbliż.sze go<l•ziny sipędzi 
.iednaik zapewne w Ośrod•ku 
MedyCYlllY Kosmic:z,nej, gd.zie 
?<J'POcznie po emocjach l<l'tu 
l ipod•da się s~zególowym ba­
d.aniom. Jak wiadomo, głów­
nym celem próby było .stwier­
dzenie, ja.~i wpływ wywiera 
lla. oirga•nirLm Judr.z;ki długo­
irwą,Jy lot po o~·b>i>cie w wa­
runkach niewa.zkości z na­
stępnym si•lnym µr"Zeciąże,hJiem 
rn~erzars ląd0<wan.ia ora-z usla-
efl1e sprawności mł1>wieka w 
~asie ctluŻSIZego pobytu w sta 
nie utraty eięża.ru. 

sto~dany eik~peryment z „V:fo­
dza tern - 2" - ja.k stwier­
TASS ~ficjalmy . komunika• 
persDekt „otwiera .szerokie 
j·u tkosim.Y"'Y dal.;;zego rozwo­
wieka" cz:nych wypraw czlo-

. . Nie.oficja1nie p-zypu­
socza się, że 
rę miesięcy zape~ne ~a. pa­
będą chci l' ucze,n1 raGz<ecc:v 
.kosmo.naut: 1 _ wyslać nu•wego 
.koomonau1ów _ albo kilku 
wą podróż Po w. k1Jikudll110-
iziermtkiej. Byllb orb1c1e ?'ko1o­
tarp przed na.sir 10 k~Je.iny e-
. . . . ęp.nym.1 nrze·d-

.s1ęw~1ęciai:ru. : lotern czlo\fVieka 
Wokol Ks1ęzyca (ś'adem ·Lun-­
~cka. - 3) . 1. potern wy::i.rawa 
JU.ż na. Księzyc. · 

Podczas <=iwej „doby w ko­
.!>1110.sie" . majo•r . Titow ·"Oo:i,yl · 
trzy »06i:łlą.: . obiad,. kolacje . • 

śniada,nie. Czas między go­
dzhną 17.30 a pierwszą w no­
cy ąoędez,ił na od.poczynk:.i 
(mógł stt'chać „:uwyiklego" ra­
d.ia) i śnie. KoEJTDonauta tro­
chę za>51Pa1, obudził się bo­
wiem o wpól do drugiej. Je­
g.o rona, 24-letnia T2mara, 
spędziła natomiast bezsenną 

Depesze 

Na d.wie gOO.e;imy przed lą­
dowaniem mjr Tdtow zamel­
dował Ziemi, że cala apara­
tura pokładowa prac1uje nor­
malnie .i że on sam czu'e sie 
dwkonale. Doniool też, ie nie 
ma żadnych trndnooci w do­
kładnym koordyn<Jwaniu 

(Dałszy ciąg na str. 3) 

Kl PZPR 
W związku z nowym ws panialym triumfem Kraju Rad 

jakim był Jot drugiego kosmonauty ZSRR; mjr. H. s. Tl­
towa, I sekretarz KL PZPR, Michalina Tatarkówna-Majkow 
ska przekazała w imieniu Komitetu Lódzkiewo PZPR depe­
sze gr~tulacyjne ambasador.owi ZSRR w Polsce, A. Ari· 
stowow1, .Pierwszemu sekretarzowi Kom. Ob"·odowego KPZR 
w Smolensku, Abrasimowowl i pierwszemu sekretarzowi 
KM KPZR w Iwanowo-Wozniesieńsku, Garalik. - w depeszy 
skierowanej do ambasadora ZSRR w Polsce czytamy: 

Z okazji now>ego wsipaniałoe­
go tt<iumfu radzieckiej nauki 
i techniki, jakim jest wprowa 
d•ren.ioe i lot sta.tku ko;;.miczne 
go „W•o1s.t•ok 2" po o·rbicie na­
szego ~lobu,' polJWIÓl<:ie Towa­
rzyi;zu, iż na Wastze ;ręce zło­
żę wszy.,,t.kim lud:uiom pracy 
ZwiąZJku Radzieckiego i wspót 
twórcom tego epo•ko·wego zwy 
ci~1s;twa naj.s,erd·e·czni.ej.s1ze gra 
tulacje - w im'-e:iiu lódzkieJ 
klasy roba.tniczoej, organizacji 
Po·Js.ki-ej Zj.edno·cwn.ej· Pa rt11 
Rohotni·czej, jej kierowiruc:twa 
wa.z właro,vn1. 

Prz.eży'Waj.ąc wira.z z •Wami 
O•grnmną radlOŚĆ z o®ią~ięteg-0 
epoko·wego zwycię.s>twa, z cale 
go serca ży-c.zymy masom pra 
cują.cym Związku Rad1ziećki•e­
go budującym komUJnizm poo 
p·:-.z.ewodinictwem KPZR dal­
S•'l}'Ch s•u.kce.sów w ro'llwoju 
przodując-ej naulki i techniki 
oraz w walce o po.kój na ca­
łym świecie. 

Za Komitet Lódzki PZPR 
I sekrcta.rz 

,M. Ta.łM"ków:na-MaJkowsklt) 

wy stępnie sytuację w rolrJctw:~ 
głosił przez ra- radzieckim. 
di-0 i telewizję W bieżącym_ roiku zbiory ar-
przemówienie, w tykulów rolnych i ioh skup 

. będą - jak się wydaje -
kłorym omó.wil takie; ja.kkh nie mieliśmy 
sprawy wewnę- je.9zcze od c-zasu istnienia wla 
trzne ZSRR o- d.zy radzieckiej - ipowledzial 
ra.z problemy ChruszC'ZOIW. • 

Obsr<'.ar zasiewów wszyst-
międzyna.rodowe. kich kultur rolniczych wyno-

Premier ra<lzie si ponad 204 miliOIIly hckta-
cki złożył ser- rów. Jest to więcej n1z kie-
deczne gratula- .dykolwdek dotychcza.s. żniwa 
c~e wszystkim przebiegają w szy~im tem-
ludzlom ra.dzie- pie. Pomyślnie też przed.;;ta-
ckim w z';"iąz- wia się sytuacja w hodowli. 
leu z nowym Mówca wyirazil przy,pu.se.cz•e 
wielkim zwycię nie, że w roku bi-cż.ącym pań-
:!;';;.:'ym zai::~ s two bę.d1zie mogło zakupić , 
czeniem kosmicz mi.iiaird pudów :z.iboża wię<:eJ 
nego lotu sfat- niż w roiku ubieglym. 
ku sputnika - Na~ze perspektj"W!y ro2:-
„W1>st1>k 2". woju całej goopodarki naro­

N. S. Chru.s1zczo.w przy,po­
mnial, w pia.n pierwszych 
dwóch lat Sliedmiolatki rai;J·z·ie 
ckiej zo.stał zmacznJe przek:ro­
C2l0ny. •W ciągu dwóch i pól 
lat siedmio.Jatki wa.rtooć pro­
dukcji przemysfowej byla o 15 
miliardów rubli 'WYŻ.S.Za niż 
przewidywal na ten okres.plan 
si-edmio.Ietni. Stali wyproduk-0 
wano o 7,6 miliona ton ponad 

plan, walcówlkii - o 6 miilio­
nów ton, ropy naft.owej - o 
8 milionów ton Hd. 

Przekro·czenie planów pro~ 
dukcji i obniża'l1ia ko.s:zitów 
wlasnych produikcji zw.ięk&zy­
ło akumula0cję i umożliwlilo 
wyasygno·wanie dodatko-wo o­
koło trzech mHia r dów rubli na 
inwe.sit.ycje w przemvśle lek­
kim. Plan siedmioletni przoewi 

Depesza gratulacyjna z Polski 
od najwyższych władz 

partyjnych i . państwowych 
Towarzysz N. S. Chru­
szcrow, I sekretM"Z Komi­
tetu Centralnego Komuni­
stycznej Putii Związku 
Radzieckiego, przewodniCZI\ 
cy Rady Minłstrow ZSRR 

Towarzysz L. I. Breżniew, 
przewodniczący Prezydium 
Ra.dl' Na.jwyższej Związku 
Socjalistycznych Republik 
Radzieckich 

MOSKWA - KREML 

Komi•tet Centralny PZPR, 
Rada Pań.s.twa, rzą•d PRL i 
cały na.ród poi.siki z radością 
powitały wiadomość o no·wiym 
wspaniałym triumfie radzioec­
kiej na,uki i techniki ja1k.im 
było wy.s>trzelenie, ~eh)krot­
ne oklrąż.enje Zioemi w prz.e­
SJtrzeni kosmicznej i pomyśl­
ne lądowanie poja2Jdu ko.smicz 
ne.go „Wo&tok 2" z ko&monau 
tą majot-em Herma.nem Tito­
wem na pokładzie. Z tej oika­
z;j,i przesyłamy Wam, dirod•zy 
Towa.rzy.s1ze, i za Wa.szym po­
śred1n1c1iwem bohateroWli prize 
stworzy, maj.orowri Titowe>wi , 
uczonym, inżynierom, tedmi­
kom i robotnikom - twórcom 
rad'zieck.iego .statku kos.m :czne 
go oraz cal-emu narodowi ra-
d·zieckiemu najoordeczniejM..e 
giratulacje. . . 

szcze jednym do·WIOd•em nie­
zmierzonych możliwości .socja 
!izmu i wyżsit-0ści oocja.Jjstycz 
nej iaauki i t.echlllik.i. Impo1n u-1 
jące osią.gnięcie Zwią.zlku Ra­
d~ieckiego, jednocześnie jest 
nowym przykl;i.dem pokojowe 
go wykorzystaJilia z<l-0byczy 
nauki dla dobra lud.IZ'kości. 

Ciesz)"!llY się wraz z Wlami 
i dumni je.siteśmy, że z.d~byw 
cami lw.smo.su są obywatele 
pierw.s.zego kraju socja.lizmu, 
wych-0·wa.nkow1e .s>laiwnej Ko­
mu.nist.yc:mej Pa.rti i Zwiąrz;ku 
Ra.dzieckiego, która w ogło­
soonym o.s.tat,nio projekc·ie pro 
gramu KPZR na.kireślila w;;.pa 
qiałe pers.pektywy z!:>udo•wa­
nia s.poleczeńs.twa komu.ni­
sty•cznege> i reaLne wizje ~w: a 
ta bez niszczyciel.sikich '-\'Qj€!ll. 

W tych rado>S>Oych chwilach 
życzymy narodo,wi rad7...iecki>e­
mu i jego prrewodlniczce -
Komunistycmej Partii Zwią•z­
ku Radizieckieg.o - daJ,s.-zych 
&u.kcesów na drodze do zwy­
ci ę.s.twa komwnJJz.mu i pokoju. 

iWladysła.w Gomułka. 
I sekretarz KC PZPR 

Aleksander Za.wad~ki 
przewodniczącv Rady Państwa 

PRL 

Józef Cyra.ntii.ewfoz 

d·owej &ą - oświadczył mow 
ca - wspanial•e. Zohra.rowal 
Je projekt no•wego programu 
Komum~tycwej PartiJi Związ­
ku Radzieckiego. 

Chruszczow za;zinaczyl, że 
miliony luJC!z1 wwaimie i z wi·el 
k im za.interes.owaniem studiu­
ją obecn.e projekt progremu. 

który zemocjonow.al cały 
świat. Partia na.sza po raz 
pierwszy w h istoru wySJUwa 
zadarue zbudowania &polecz.en 
&twa komuni.sty<!7lnego jako 
za<lanie bezpoijrednie, praktycz 
ne, zadani•e naj bll.ż.sizej przy­
.szłośc1. 

Juiż obecnie mo·żna z ahS()­
lut.ną pewnością stwierdzić, 
że cały na.ród radziecki jedl!lo 
myślnie aprobuje projekt prn­
gramu nasz.ej partii. 

Wszystkie sukcesy i zwycię 
stwa na.rod.ów Związku Ra­
dzieckiego są wynik.iem wcie­
lania w życie przez partię mą 
drych wlSika.zań Lenina. 

Chr:tllSzczow pow1ed•zial, że 
bratnie pairtie mar~tow.sko­
lenifno·wsik1e krajów &ecjali­
stycznych i kapitalistycznych 
wyraW.~ą .s.ię z a.probat.ą o p·ro 
jekcie programu i podkreśla­
ją jego hi\S>toryc.zne z.naczerne 
d!la między111aroclowego ruchu 
komunistyc.znego i robotnicze­
go. 

- W~ści eko>nomik.i so­
cjalistycznej w porównaniu z 
ka1pitali.s.tyczmą kontynu­
ował mówca - do·wodzą o­
becnie nie tylko teoretyczne 
r~ważarua. Widać już WJ-Taź 
n1°e .dowody m.a~ia·lne. Kcaje 
w.s.polnoty SOCJah&tycznej z ro 
ku . na . :oik demonstrują swą 
wyz.sr.wsc w tempie wzr01Stu 
go.s.podarki, w ro•:uwoju myśl! 
naukowo-technicznej, w zwię 
~~s,za.mu dobrobytu ludu pracu 
J ąceg.o i w wielu irul.ych dizie 
dzinach . 

N. S. ChrUSZ1Crow jEISIZCZe 
raz ~apelował do kra.jów ka 
p1tal!ISltycmych, aby zgodllliły 
się na pokojowe wspólzawod­
n ict.wo ustrojów i pe>zwoliły 
narodom dokonać ;;.wobodinego 
w.vooru ta.kdego u.st.roju, któ­
ry lepiej za.spokaja material­
noe i duchome pra,gnienia lu­
d!zi. 

T>en nowy ogiroomny &uikces 

-~-\ł &.dl1iec!kie;o j€6t .ie- ~ Rady ' ~.-PRL.---:::_ QDJa4m.v,...ciK-.na Bk. ~ 

,. 



Prz 
, . . 

n1ow1.en1e N. S. Ch-ruszczowa 
(Doarończerue ze str. 1) 

- ZWią.żek Rad·tiec:ki jak i 
itt.ne kraje s.ocjalistyczne 
pod'k.reśl:il mówca - nie tyllko 
nic j~ zai.ntereaowa.ny w wy 
buchu wojny, lecz robi wszy· 
s.tko, aby stw-0rzyć przeszko­
dy nie do po.konania na dro­
d-ż~ ro·zpętywan ! a wojen prziez 
imperialis·tów. Komllliliści zaw 
.sre U.waża1i waJkę o p•o>kój za 
&we naczelne zadanie. 

Premi er pc:zypomniał, że 
ZSRR gbdzi się, ab:>< po pró­
klamowzini·tt Berlina zach<>Cl.­
niego \Volnym mia.sitem. za­
gwarant<.1wa.n.o mu swobodną 
łączność ze światem zewnę­
trznym i wolny wybór u.s>tr<>­
ju spolec;ro:ego. 

resy nairodowe Nie.ro.ców w za­
mia.n za swój udział w NATO. 

baz' 
we., 
Każde państwo, k1óre bY 

zostało WY'ko;rzystane jako 
odskocznia · do napaści na 
obóz oocjalistyczny, poczułoby 
na sobie całą ni.srbeźy1-,elsk.ą 
.s.ilę nasizego c10.sl\l. Wojńa do­
tarlaoy równie:i. do S1c;).ćl'łlby 
narodu amerykań.sikiego. 'Chca 
my więc skłonić do roosąd­
ku tych, od których :tależ;, 
.po1ity•ka t>ań&tw - OżlomtóW' 
NATO. 

:ma m-óW:r -0 :ila.dnym zakaizie 
iiootępu oo Berlina zach<>drue 
go, aru tez o :ZJadnej b)okadizie 
tego miasta. N airod~ uocru­
mieją, czyje wysiłki :zmierza­
ją do u.mocnienda pokoju, a 
cz1je ao r~a.nia narniętno6 
ci i ptzygotowywania łc7.ieciej 
w11J1ny ŚWiatowej. 

Kra.je oocjal!s.tycz.ne i ~Y­
stkie bratnie pairtie komlllili­
s.t~·c2114:\ ~ zciecytllfJIWanymi i 
gorącymi przeci'Wl!likami wo­
jen .między pafułwami, Ku.rs 
ich polityki zagra.n.ie.mej - to 
pok<Jjow<! ~óli&inienie, a 
nie w<:>j1na. 

Wszyscy wschodni .sąsiedzi 
Niemiec _. kcm.tynuowal mów 
ca - są zgodni w opinii, że 
koniecznośc: tą jest zawarcie 
traktatu pd ~oj owego z Niem­
cami i udt ~i el en ie Bedinow1 
zachodniem,1 statusu WJłnego 
rrtiaSJta. Rz!\i i Niemiec.ki ej Re­
publiki Demok:tattycz.nej, na 
któreg-0 terytorium leży Ber­
lin zachodni\, również zgadza 
się na nasze propozyC'je ; zlo 
żyl w tej sprawie odpowied­
nie oświa-0€2-.enie. Moca,rstwa 
zachod111ie oć\,powierlzialy od­
mowin.ie ale .nie wysunęły ze 
swej ~O'llY propozycjl w 
sprawie pokojowego uregulo-­
wa.nia problemiu niemieckie-

Znamienne je.sit, i.e rząd 
NRF UJParcie domaga ~ę zre~ 
w.idowania tych artykułów u­
kladó-W pary&kich, które p'l·z.e­
'\\rytdują pewne ograllllczenia 
produkcji wojennej w Niem­
czech zach<idnich. Natomiast 
a.n.i razu nie poru.s.zyl on kwe 
stil zniesienia tych acrtykuJ:ów, 
które pozostawJa,ją m<Jcar­
stwom zachodnun <Jstatnie sil<> 
wo w sprawie zjedin<Jcz.e111ia 
Niemiec. I oto po tym wszyst 

. ki.J:n. rzii,dy NRF t mocarstw 
zachodinich udają jakoby rtua 
ly na myśli· tylko Zjednt>cze­
nie Niemi.ee, a przy tym d-o­
czepiają tu ha.!9lo &ilmookre­
ślenia.. 

Tr·zeha, towarzyazo ...... pó· 
wied:tlal premier - szezerze 
oświadczyć, ze obecnie mo-
carstwa zachodnie , !)Oha)ą 
świat do .nieb~piecme.gu 
,punktu, i nie dę. sdę wyklu· 
czvć moź:liwości, że P,>Wsta­
nie groźba woje.nnej nal)a:ś~i 
impe-riall.\ltów na palistwa /ll0-

cja1lstyczn . 

Imperialiści nie chcą WJnać, 
że Niemiecka .RepUibllka De­
mokl'aty<:zna, jako państwo 
&u.W6'eruie, ma j'.>raAVO do peł­
nej k<Jntroli nad całym swym 
terytGrium, Wyko;rzyatUją om 
Bep!J,n 2lliohodnd jak-0 bazę wy 
pad"<>Wą do r<>boty dywersyj­
nej przeciwko NRD i innym 
k,rajom 800jalizmU, nasyłają 
e.wych 111gentbw, a.by wciąż za 
ogniać tam sytuację mili.tar­
ną. Imperiali.śoi nieustantnie 
zastanawiają się, jak można 
by .tÓ'UJIZerzyć tę - fu.rbk<1, jak 
dałoby &ię podważyć Niemiec 
ką Repu.blik~ Demokratycmą, 
a tymczasem mówi się im: 
„Stop, pan<J<Wie, dobrze wjemy 
czego chcecie, do czeg.o d<ąży 
ci-e; p<bdpi&emy traiktat poko­
jo·WY i was1zą fua"bkę do NRD 
®lłlm!khiemY"· 

Chrusiwrow stwierdził, ż.e 
komooiści cllcą w ogóle wy­
e'1imi-nować woj.nę między 
pańE·"t.wami. z życia ludzkości. 
Taki je.s.t również oon.s ra­
tl.z!eckicfi propozy.cjl o po•WM.e 
ohnym i caMrowitym ro.z.broje 
rtitL Ale imipel'ial i.3ci to!rpedu­
ją w.s;zelkie wysiłki w tym 
kierunku, ponieważ n ie wy­
rzekli się myśli o zbroj.nej 
walce P·rzoc·iiWlko eocja linno­
wi, przecitwko miłującym po­
kój narodom. 

I·ma:ierialillSltów Olf!ł.mja C<J1raz 
większy 5trach przed sukce­
mmi. krajów socjalizm\~, nie­
nawiść oo komunizmu - kon­
tynuo.w.ał Ohru~crow. - Nie­
riaw:idzt\ oni wspaniałych su!t 
ćesów świa·towego systemu 
socjał·istyczmeg-0, wzrostu je­
go 8ił.r przycią.gającej w <>­
czach narodów walczących J 

:wolthość d nieza..wi&lość. 
Na.jobardrlej agesy.wne koła 

itnperia'1istyc2l!1e choialyby u­
d!lll."emlllc ipla.ny pokojowej bu 
doowy apoleczeń,s.twa komuni­
tltycm.eg>o. Właśnie ka:p:taliizm 
lęka itię pokojOWej;fO w,s;półźa­
wodniCbwa kraj6w . o różinych 
U&trojadi" .gpolecznych. 

Stany ZjednO>Czone in-ne 
rńocan9t·wa 'Zachodnie groma­
dzą eiły dla woj-ny. Rzucają 
<Jlbrzymie fundusze na zbro­
jM'ia. VI ciągiu o.ef.atnich dwu 
nasbl.t lat bezpośrednie -v11ydat­
ki wojskowe Stanów ZJedno­
czon.)"ł?h wztoo!y przeszl-0 trzy 
kra.tnie. NiettnCy zachodnie w 
cl.ą,gu <J9ta,triich d-z.iesiędu lat 
wydały na cele mili<tarne w 
prtyobliienfo.l tyle sam-0, ' ile 
wydał Hitler w o.k.resie oo 
to.ku 1933 do rp-0cząt1tu dru­
giej tW.1Gf 1 tw>aitfl"łlej. Qlb!t'zy 
m.ie SU!!IY wydają na 7-broje• 
nia ~~jnna '~a(igtwa Jim­
peri8".iM:f(źrie." · Lecz ~wolen­
nicy takiej polityki ,powinni 
pamM:1;ać o realnym stoouniku 
sil, który istnieje dzisiaj na 
świeci~. 

Prezydent USA pitt\ Kennedy 
- konty.nuował mówca - po 
Wied~llł w c~s.ie naszych 
rozmów w W,ie<lniu, ie mię• 
dzy O'byrjW'Ol'rta obozami na 
świecie !J1anu.je obeonie rów­
nowaga sil i że nałeży zapo~ 
biec . bezpośredniemu .starciu 
między ZSRR i USA, ponie­
wa'2: 8t.a!'eie ta.kde miałoby jak 
hajbatdziej zgubne ekutł'i!. W 
'tym wyipadłk.u pan Kennedy 
dal dowód trzeźwe!!:o poglą­
du na sytuację i pelnego re-
0.lialmu. 'trzeba mu bo przy-
2m.ać. Jednakże życie wymaga, 
al:ly mężowie stantt nie tylko 
wypowiada.U zdrowe poglądy, 
·!ecz by również politycy tlie 
porziWalali rohie na przekra­
c:lmm.ie tej gran.icy, za którą 
rt.ililma argilimenty podykto­
wane rO'Z&ąd;k,iem, a za czyna 
Eiię ślepa i niebezplec·zoa ·gca 
lo&:uni narodów i pa.ń<llw. 

Nie możemy obojętnie J)rzy 
g.1ądać ślę, jak agres:Y""•M ko­
ra. m.ccar.sitw zachodnich z pti­
mocą k,a,nclerza Adenauera 
mobilizują wsrzystikie mate­

go. . 

Za.równo w Deklaracji Jal­
ta.ńskiej, ,i.alk. i w Układzie: 
P-oczida:mskim zootalo wyraź­
nie ustanowione, iż <Jtkupacja 
Niemiec :póW!itnna dopomóc 
rta.rod(JIW! niemieckiemu w 
zL~kwidowaniu .militaryzmu i 
nazizmu. Mocair&twa zat:hod­
nie nairuszyly wszystkie :1lasa­
dy uzgodnione w Jakie i 
Poczdamie i dotyczące oku­
paicji Niemiec. Wrr:az z utwo­
rzeniem ocldzie1nego państwa 
zacho<ltlllioniemieckiego, zawar­
ciem uilda<i&w ;parys~ich i 
wlaczen.iem :Niemiec z3chod­
nich do NA'!'O m-ocars.twa za~ 
chodnie jed.nosłcO'llnie 1 <Jsta­
tecznie zerwały Ulk.ład Pocz~ 
damski. 
Nawiązując do oo~wiecl~ 

moca;retw zachodnich z 17 
lipca, Chruszczow powie.dział 
- mocarsbwa zach<Jdniie zno-­
wu usilu.ją wyklrę<:ić &'fl od 
zawarcia traktatu pokojowego 
z Niemcami. 

Chrus.rerow podik:reś.l!l, :Ile 
argurnEnt.r o ,,s.artioot.anowde­
niu'' Niemców, jakimi <JiPetrU­
ją tn<J<:ar&twa zaichootnle, 
brmnią niezwykli!! fałl>Z)"Wle w 
ustach impeirial!stów i k-olo­
nizat.orUw, .którzy od la~. prze 
lewali i przelewają kll'ew w 
Indoc.hitna·ch, Algiett'ii, TU1!1Jisie, 
K0>hgo, .Aing0>1i, nad Ka111.a1em 
Sue.sikńan. 

W1ele -1.ę aardłlu1je o haśle 
sa!lll!061el[1Q)Vięnla w S~ach 
Ziedn<>el..on;Y'<:h, kltln'~h · kołe. 
:r~~ ptówałlZĄ 'pdłitytkę 
tll.!!mienia ruchu wiy.zwułeńcre 
go w krajach róZ.n)"Ch konty­
nentów - k01n·tyn1U<f!Wal mów­
ca. To przecie ~ wolii mono­
poli am&ykań.sok.lch zapr0>Wa­
dzonY oosital na Ku1bie dyk'tia 
torBl\<i reżim znienaiwldwn1ego . 
prrez Kubańczyków Ba•tisty. 
A gdy naród. ku1ba ńillkl po-­
ws.taił i wypęd1znł te.go dykta­
tora, imperialiści amerylkań~ 
scy usilowali niejed1nok:rQ!bn·ie 
przy pomocy 21hro.j1nej mgeren 
cji :z.dłalW'ić rewołucję ku,bań 
a.ką i stłumić dąlben..ie na<od'U. 
do praiwdtJi.·weJ woll!l.ości i 
pi-awdziwego s.amoatatnow.ieinia. 
Cały świa.t wje, w jaki 131J>01SÓb 
mon,opole amerykań.sikJe prze 
prowadziły operację „eam<OSta 
nowienia" w Gwatemali. Nie 
malo można przy,to-czyć przy­
kładów ingerencji imperiali­
s tów w wewn~trzne s1prawy 
innych krajów. Na przykJad 
- zagarndęcle przemocą wy­
iSPY Tajwan, ik.tót'11. 19tanowl 
nieod1ączmą część ChińBJkie,] 
Republiki Ludowej. Jest to 
i.n.g·erencja. Na przyiklad -
wtrąc 111nie się w we'Wl!lętrzme 
.s.prawry Laos.u, Wietnamu po­
lllldlnlowego, polu.dniowej 'ko-­
rei, wielu krajów Afryk.i i 
Am,erykl Lacl-ń,s.kleJ. 

rialne i duchoWe siły Nie- Hasl'em s.arn.<X>kreślenia _. 
mlec -za.ch<Jldinich dla przy~o- mują 2J8ciekli przeci win icy j e<i 
towywwia trzeciei wojny ności naro<lowej ludu nJie­
światowej. Niemiook.n Repu• mieckiego. · Obecnie to haaro 
bl!ka FE·detal<11a nie jei'tt już nie ochodzi z Ui9't kanclet"Za 
dlllś ty.m kirajem, który 16 lat Adenauera, który na.d•a,je mu 
tlrn'lu chylą.c głowę [przed zwy zupel"iny looin.kretny sens ~ po 
c!ęz-cami zobowlll,'Za:t się iść cblon·ięcie NiemieckJej RelJ)'U-
d.t<>gą pC'kojo i demoltracji. b!Joki Demoktarty>c7.lrlej. 
Dzi&!aj odwetowcy w Nietn- Jakże możina po1'0·lm>rniieć .stlę 
czech ?Jachodnich pcxl.noozą w &J>ra,wje zjednocż.ania, .s.ko­
gł<YW~, dyspoi.ują liczną ar,- ro rząd Niemiec zad1od'l1ićh 
mill, która &zk<>li się i jest nie eh-ce naiWet sły1S0eć o r<J­
uzbrajMla dla operacji <Jfen- kowaniach .z rządiem Niemiee 
l!>~ych. kiej Republik:! Den'lóltł-atycz-

Pren\ier dbrU.!'2-CZOW wska- niej? 
zal I'La ~om w NRF histerii Zwia.zek ttadzi.ecki dobrzl! 
od.Wet<l'Wej i JJ(>d!la-eślił: ro:rumie, jak dro.ga jes.t dla 

Z wcrll m~arsitw zacho<l- Niemców .spra•wa narodo-
'n!ch w ~ie środ.k,owej .na- wej jedności Niemiec 
grotnad·zil-o s!ę więcej mate- stwi""1'dził Ch.ru.s.rezow. Urze­
r!ałów latw-0.palny.: h nlź w ja- czyw'istniać ~ jedność mo.gą 
ki:?j,k-01wie\k innej c"Zęścl świa- tylko lll!lml Niemcy. Moca.r­
ta. 8tąd wmśnle za.g.raża po- sitwa ?:achodnle chcli kogoś 
nown1e wybttch plomienia tam przekonać, że są za zje-;-
w-0j.ny światowej. dnocz~m!em. Ale kto joest za 

l?r~mier raid.ziedkl pcdkreś- zjed:noczenietn Niemiec, too 
1i-t następnie konieczność za- n.ie bedzie rezerwował .sobie 
Warcia traktatu pok.Ojowego t pra.WJa . m;,Mzania siię do Ścille 
obu nańsbwam.l niem·l"ckimi w.cwnętrmej s'))l'aWy na.rodu 
ć<J p0z1wc'1Hoby 11.normowa.: n !<:m"e-ck·ego, ja.k u.czyinń ly ~to 
!l)'tuację w Berl!lflie Z".<'hod: rządy PSA. Anglii i Frarncji 
nlrn i tym .!-.9mym ..1sunąi:: w mytl ukladów oa.ry.„kich z 
oir.i<>ko zapalne w cen1rum 1954 roiw. Rząd NRF s•kw.a.1Jli 
El.l!ropy. w:e po.święci! wówczia.s in.te~ 
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Czegóż bo nie wymyślą na 
Zachodzie, aby w fal'Bzywym 
świetle prz.ed.s.taw:ić nas.ze sta 
n-owiako w sprawie traktatu 
pokojowieg-0 z Niemcami. 

iW swym niedawnym !><ZE-­
mówieniu pirezyd-oot. Stanów 
Zjednocmnych mówił i; tym, 
iż USA S•toją w obliczu jakie 
goś ~wiania ze st.rony Związ 
ku Radzieck.ieg~ że swoboda 
miemikańców ł:lerli.na zacho­
dniego jem za,g.roż.<ma'. i że 
Z.wiązek Radziecki nje'(>mal 
:!amie;rza u.żyć Sliły. Jednocreś 
nie ani słowem nie w.s,po­
mnial on .o istocie s.ptawy, o 
tym, :re Związek lta<lziecki 
proponu.je :taiwarcie traktatu 
pokojowego z NiemcamJ, przy 
c11ym pra.gnte usitalić warun­
ki tego traktatu wi;.p6klie u 
wsrz:ystkimi paflsbwami, które 
orały ud?Jial w woj111ie prZJe­
ciW'ko Niemcom. Słysząc prze 
mó-Wdenie s.weg-0 prezydenta 
nairód ameryika11siki more w 
ii!ltode pomyśleć, ż.e rtaSl!'.ym 
zamia,rem je.s.t nie żli>klw.ltdowa 
nie pozo.s.talości miniooej w-oj 
ny, lec'l: rozpoczęcie tczeeiej 
wojny . Ś<Wia.towej. 

Jaikież to te2ly rad·ziookiego 
iprojektu traJk,ta•tu pokojowego 
z Niemcami mo·gły dać pre­
zyde.nto.wi USA poiWód do 
tWiea·clzenia, iż 'Związek Ra­
dzleoki „za.graża" na1•u • ..ze­
niem pokoju? Czy aby nie te 
pun!kty, które pt:tewidufa. wy­
rzeczenie się przez N:emcy 
broru nUikJ.eamej, pr111wne u• 
sankcjon<YW.amJe i.sM1ieJa,cych 
gra1nic niemieckich, zapeWiilie­
nie calkowitej suwerenności 
ol:>u państwom nie.mH!ckim ; 

}[:~6-1~ ~f e:a~d!i~fc~~ai}~ 
wl!lł hi' i;t'°e•<' ~1Js był 
tym, kto pot.wolll sobie na 
gcroźby. Nie za.wahał on 1111~ 
przed przedstawieniem nam 
czegoś w rodw.ju ulhrnatum 
w odpowiedzi na propozycje 
zB1War-cla t.rakta\Ju .pokojowe­
go z Niemcami. Jailtby dl!! 
po1parcia swoich gróźb prezy· 
dent mmajmil o zwięk.szel'liu 
stainu 1icze.bnego sH :ibroj• 
nych o 217.000 żołnierzy, a .9e­
natorewie am.eirykańscy za-czę· 
li trąbić o koniecznośct za­
rządzenia mobilLzacji rezocwi~ 

stów niektórych katego:-ii. 

W Stana<:h Zjednoczonych 
podsyca się obecnie histerię 
wojenną. Jednocześnie n.ie­
ktÓ!"',;y przyzwyczajają naród 
ame.rykańSki do myśli, te nie 
szcze.gólnie stira.<>vnegt> tlie 
bę<izie nawet jeżeli rozpocz­
nie się wojna. Byłaby to jed­
naik. zbr<Jd.ni·0za lekkomyślność 
ze strony przywódców a.tne­
r;ykańskich. Jeż~li zderzą .t!iię 
dwa ot.brzymy - Ż:;wiązE'k 
Radzieok.i i Stany Zjednoc:zo­
ne, dysponujące poiężną g<J­
s.bodavką i Wtielkiml lia,Pasam! 
broni jądrnwej - to <Jczywiś­
cle żadna ze stron nie zechce 
umać swej poraź:ki bez wy­
korzyi;.tanla wszyl!<tkl~h ~rod­
ików bojowych, nie wyłącza­
jąc najbardziej nlsizczyciel­
sklch. Czy± to jest potrzl'!bne 
narnóowi amerykań„Jk;emu. 
e11yt rząd ametyki.u\ak1 rze­
czywiście teg-0 chce? AlE jeś-
li przywód<:y USA :zict.ają SJO­
bie sprawę czym jeet nowo­
czeiina w()jna, to po co w ta­
kim raz.ie zaogniają atmo:;fe­
.rę, jak to uczyrtił w swym 
przemóWieniu pre:t.yaent Ken­
nedy? 

Ja.\lne je.st, że 1rzieda woj· 
na świa.towa, gdY'bY się roz­
poczęła, nie og['aniczylaby si~ 
d-0 po·jedynków tylko między 
obu wiel1kimi mocarstwami -
Związl<iie.m RatlzieC'kim a 
Stanami .Zjedno-czo111ymL Prze­
c.ież w sieci sojuszów mili­
tamych stworzc;nej -pr.ze.z 
USA ug.rząz.1 nie jeden dzie­
siątek peństw. !które, oczywi­
ście, 2'Jlla"1a-t.łyby się w ortr. • 
cie ·Wojny. Uwzględniamy to 
wezyllltko i mam:r do dyspo• 
-zy-cj1 nte~będne środki bojo-

Cl\cę was za;pew.nić, że Ko­
mitet Centralny KPZR 1 rząJ 
radziecki robią i ro•bić będą 
wszys.tk.o, c0 jest w kil mo­
cy, aby za,pobiec rozp~taniu 
wojny. Leez nie wsizyetk-0 za­
leży od nas. JeśJ.i istoitnie 
nadejdzie chwila, kiedy im­
,peT1ializm złl,ecydu,je Się na 
szalet'l·ciy kraik i r<>2lpęta a­
wanturę wojenną, to E\"{iat 
caly znliłeitl .Mę może w zgo­
la niebel!@iecmej s:rtuacj;. 
MU8imy mieć ' się n.a baczno'." 
ści. 

Zastanówmy .się - konty­
nuował N. S. Chr.iiszczow ~ 
dlac-zego za.w,arcie tr.a1datu 
pokojo,weg>o z Nlemeam1 je.st 
sp-ra·wą tak nie cierpią-cą zwfo 
ki. Co qz,n.aczaloby odrocze­
nie 7'8.waroia tira®tałA.t pokojo­
wege z Niemcami jeszcze <J 
lki1ka lat? Oznaczałoby to po­
•bla:la111e ag.re.syWtllym siłom, 
cofa.nie się ,pod ich nacisiltiem. 
Talka sytuacja IJl!.ałaiby się dla 
N ATO i rządill bóńsk.lego 
więk.:izym jesroze bodźcem do 
two.rz.enia w Niemczech za• 
chodn.ich wciąż nowych i nó­
wych dywizji, do wyposaża­
nia ich w broń atomową. 

Zwiąe-ek:. Ra<liziecki d<Jma,ga 
się b.ezzwłllczrtegG za.wa.rcla 
trak.bdu po<k<Jjowea<> z Nlem­
cami nie dla.tego, że .srZ;uka. ja 
kiichś 61pecjal.l1ych korzyśel 
dla siebie. Nie zamierzam)" 'ta 
ga-rn.iać Berlina zachodJ!}iego, 
n.i.e dą.żymy do z.miany d·zi­
si€j&yd\ grahlc Nierrtle~ • .nile 
llzYl!limY zamacl\u na N.iemey 
~!l.chodillte; dążyirny jiedynJe 
do utt'Wlaleni.a pokoju po­
.przez. •-ltl;lcwail'Cie ,,U<lt!k>t•tu po.I«>-

' ,j__Oi>Ve~q ~ :N\~all)j., · 
Jesli mooarstwa zach(ldirtie 

Wy,raż<i gotowość zawaircia. 
wra~ z nami tir akta.fu pciat-Oj o 
wego z Niemcami .- będ'ZJe• 
my Się ciesizyć. Je.!ll madą 
<Jirte j,a.i(Jeli \JIM!gi i poprawki 
do na80eg-o proje,k.tu tta.kltat'U 
po•kojoiwego, jeśLi mają w~a­
sne propozycje w , tej sprawie 
- go·towi jestieśmy hie tylko 
ich wsłuchać, letiz omóWić 
także w s,posób najbanllZiej 
slU'U,pu.latny w.:;zy.sibk.ie icłt ra .... 
cje. Nie chcetny W najmniej„ 
s01;ym na.wet stopniu narUt'l<tać 
slu50nych interesiów moca..r.s.tw 
zachodlll.ich, nie domagamy- &ii;) 
żadmych zmla.n w Uks.ztaltowa 
rtych po drogiej wojnje świa"' 
towej granicach pań.sitwowych. 
Oś·wiadczam to dziś raz je!IZ­
ale w imieniu rządu radzi.ee· 
kiego. 

Powołu.jąc się na. ~hwal~ 
na.rady semreoorzy centralnych 
kom.i•tetów patt<l.l komunl&tycz 
nych i robo-tniietych z krajów 
- Btiron ffidadU WaJ.'B>ZB<Wi91kie 
go, ChruMr-CZoW podltteślll, :iie 
jeżeli rnocaratwa zaehoonJe 
)J(ldą się nadai uchylać od za 

. wa~1a w!lik>tatu p-0kOlj<>We30 z 
Niemeamł, to wówcl!lalł pa_ń· 
sitwa. za!Jntereoowao~ będą 
zm1.i&rone zawriZJet! tirakta.t po-

. lwjowy z Niemiecką Rei)YbH­
filą, Demokratyc:mą. 

tl<J.z.umie się sam{) przez si~, 
:OO w taikiim wypadku Niemiec 
ka IletPUJbJ.ika Demo.kraty~ma 
u.zy.sika całikowil:Ą o1>u.weren.ność, 
a zatem kWlE!ISltię wyk-orZ'Y'S'ta­
nia prt.oebiegających przez jej 
teiryt.oclum połaozeń kotnul!'li­
kacyjriycłl łi 8erli1t1em zacho­
dnim trzeba będizie rozwiązy 
wać w T>Otozwnierui.u z rzą­
dem NRD. 

Mówiąc o dlwuill.cowoścl USA, 
Ch;rUsz-cww prz;yipćHfiniał, u 
zawarły <ml'! separaty.sty<J.1lńy 
irak.ta.t pokojoWy z Jaipoo.ią i 
po·zba·w.iły ZSRR wm;ystltih:!h 
pro.w wyiplywa.jących z jej ke.­
pLtuJacji, a międ!zy · 1innymi 
prawa udziaJu w ocganach 
kontroli nad wykonaniem 
prz.ez Japonł~ watun.ków ka­
p1bulacj1l. Mamy tu W!lęe - po 
wied,zi.ał Pt'E!rtlh!;<r ~· d!Wle tn.o 
ralności, dwa &p.Ql!lo()by trakW 
wa;nia spraiwy - jedien w stg. 
s1U1n,k.u <lJO sieble, a drugl w 
stQ8J\J,nk t1 de nas. . 

we, a,by w 1'18.z.ie rozpętania 
wojny _p.r7.ez imperialistlów nie 
tvlk<> u.qod7.ić drnv.gocą<'vm 
cim;e-m w terytorium USA. 
lecz i 1m!e.'\lzkodliWi(· 11ejuisl-' 
ników agreEoira i -zl hkw.idoWać 
"ouz;ucooe _ iX> - cały~ . S.wi~ie _ 

Pra~(! jl!SZC!l!e reż powtó­
n:yć - mówiił dlilJej Chr~­
cww, ze !f.aiwieraj&e ttakt~1 
pokojowy z NRD · nie z.amlie­
rwmy. na.n1iS>Zać żadnych pm­
w-0moonych· i11tecesów tno­
cariłJw ~h - .... ae ill!ie _ 

Ktoś może jednak J)<lwie­
dzieć: A czy wto·lni.e za.war­
cie traktatu pokojowego z 
Niemeami jest teraz tak nie- · 
odzowne? Czemu nie zacze­
kać z. zawiera111.iem tego trak­
tatu jem:cze dwa - tt'ł:y la­
ta, lub na.wet dlwź.ej? Może 
do.prÓWadzi.łoby to do odprę• 
żenia, u.su.nęlOlby gcńo.i woj­
ny? 

N:ie, tak pootępować nie 
wo1n.o. Trzeba spojrzeć praw­
d.zilil w <>ezy: m~ar.!!4twa z.a­
chodinie <JdmaWiają zawarcia 
tralttatu pokojowego z Nlem• 
cami na podstawie poa.-ozurnie­
nia. Jednocześnie zaś stożą 
Wo.j.rtĄ i ż.ą.dają, byśmy n.ie 
zawierali traktatu poJrojo·we­
go z NRD. Chcą <Jfie narzu­
cić swoją wolę krajom obo­
zu l!OCjalistyemego. 

Kwe.siti.a dootępu do za0hod­
niego Berlina i Gala sprawa 
tt·wktlłJtu pokojowego, to dla 
ni~h tyNco pun1!ct zaczepietlla. 
Gdy.byśmy 2lrezy~n-owali z za­
warcia treikta<tu pOlkojowego, 
o.ceniłyby to ja.ko w)'Twę sitra­
tegic.zoą i natychmiast .roz­
szerzyłyby zakres swych żą-
dań. Zażąda1Y'bY likw.J.dacji 
ustroju OO'."ialisty-c2'l!lego w 
Nil!thlec:kiej Republice bemo­
~Słyc:t1nej. Gdy)Jy .JM . l to 

'.uzy..italy, to w~w za& o.\zy- . 
wiśd~ ' wy&urtęJyb;Y. ~;.mtlanie 
oderwania od Pol~t!d · i · Cze­
ch<JSlówacjl ziem, które zo­
stały im z.wrócane na mocy 
Układu P0C1.dam.s1k.iego, a są 
to ltiemie p-oJ.sikie l czethoslo• 
waekie. Gdyby zaś ml\~ar&twa 
zachodnie to w.styM.k.-0 osiąg­
nęły - wyl!lt~pilyby ze ewolm 
glównyrrt ros.zczenierrt: zHkwi­
dowa..nla Usttojti socja11etyoz• 
nego we w.sz:.Ysltkicl1 k.rajach 
obozu socjalistycznego. R6w­
nież dzis chcialyby tego. 

Oto d<laczego nie wolnll od-
tkladać ro11Wiązania .sprawy 
traktat11 Pokojt>w@go. 

Zwracamy &lę efo naszego 
narodu ~ .kontynuowal trtów­
ca - i thówimy mu s.tczerze 
o sytuacji, Jakli się wytwo­
rzyła, Jak już wiecie, rząd 
radziecki pMt11.nowl·l zwięk· 
szyć wyda~ki na obronę ltrn­
ju, znprzeatać redukcji na­
śzych >t;jll zbrojnych, k.tó111 do­
tychc~a8 -0dbywala się w jed­
nos!M<rM'!Yilll trybie. B{ld~lemy 
śled.zić dalszy bieg wydllrzeń 
i działać w zależności od te­
go, ja.k będzie . się ksZJtalto­
wać sytua-cja. Możliwe jest, 
że vtr J)rtyB>żłosci wypadtiie 
nam zWiękmyć stan 11.cii:ebnv 
~troll u gran.ie zachodnich 
dywizjami, które z<Js.taną ptze 
rz;ucorte z innych reionów 
ZWiązku Ra&iedde,go.' w 
~WiĄZllw z tym trzeba b~diie 
być może, J)IJW'Olać do szere· 
gów część . r~zerwis.tów, aby 
nasze dywizie miały pełny 
stan lltttebny 1 byly p~:t.ygo'­
toWill'l.e na wezelJde nt~o· 
dzianki. · 

Dlaczego rząd radzieckl roz 
waza tego rodzaju p0&u.ru~cia? 
Jest t<> ret>Hka. Stany Ziedno­
czon~ do.ltotlujĄ w j,s,tocie 
~zeczy po&uin.ięć naitury tnobi­
l11zaayjm.ej, grożą rozpętaniem 
W-ojny. Soju.s.zh.icy Stanów 
Zjednoczonych w agresyw-
ttych blokach militarnych po­
pierają ten niitbezpieczny 
~Urs. 

S·k~ro jjlytuacja kmt.altu·je 
się w ten spoilÓ'b, z naszej 
st:rony byłoby rzeczą niedo­
poozicZGJną, gdY'b:Yśmy s!e.dzie-
li z z!l.lo:i<JnymJ rękami. Do-
świad~enie dźiejowe uczy: 
".dy ngrEOOll' widZJI, że !l'G się 
'1.le odpiera - 1 o &taje się 
f~<:1rdZiiej J:>erożelny, 1 odwrot­
niP, gdy tlatpotyka ó;pór ~ to 
przycicha. P(tWinniśmy dzia­
łać uwzględniajłtc to właśnie 
drr,,i~QM,'e . <i(){iwla<lcz.enie. · 

Jesteśmy pnekooanl, łe ca• 
ly naród radziecld zirozumie 
należycie poeunięcia 1\7.ądU 
radzieckiego i ustosunkuje się 
z powagą do sytuacji, jaka 
się wy.tworzyla. Jesteśmy &11-
ni i wiemy, że choć mog11. 
powstać trudności - . trudno-­
ści te pokonamy ł wywalczy­
my nowe zwycięstwa w dzie· 
łe budowy ko.munt7mu. 

Obywateli radzieclDch mo­
że zainteresować pytame, czy 
nie powinniśmy wyasyg:iowac 
większych jeszcze tundU&zów 
na u.mocnienie naszych sil 
zbrojnych, Mogę odpowie­
dzieć, że wedlug wstępnej <J­
pin.ii, która ' lk.s.ztałtuje się w 
Komitecie Centralnym i w 
rządzJe, czynić tego nie na­
leży. Wysta.rczają fundusze , 
które już zoota!y wyasygno­
wane dla umocnienia obrony 
ojw:yzny, wystarcza uzbroje­
nie juli. wyprodukowane i pru 
dukowane przez przemysł. 
ReaJ.izując posunięcia <Jbronne, 
umacniając, potęgę nasz~j .;;ci­

cjaliMyeznej ojcily2my, rozwi­
jamy róż.norodną techn:kę ra­
kietową, tworzymy między­
ikontynentalne rakiety balis.ty­
c11ne„. 

Zwlą.zek Radzie cka n ic chce 
z nikim wojować. Niepotrze­
bne nam są n iczyje terytoria 
niczyje bogactwa. A ~e.utą 
czy możemy peż:\d~ć Clldzych 
bc·g&ctw, skoro ZwiĄzelt Ra­
dziecki posiada wielkie bo­
gactwa naturalne, r<JZWlnlęty 
przemysł, wspaniali:! kadry u~ 

· czonych, inżynierów, techni­
ków, robotników, pracowni­
ków rolnictw ... 

Oto dlacze &10 r az j eszcze 
' ZlW!'acamy się do rządów 

USA, Anglii, Francji: Usiądż­

my uczcnv1e przy ok.rąglym 
stole, prowadźmy rokowani&, 
nie stwarzajmy psych<Jzy wo­

jennej, oczysćmy atmo.s1'ecę, 

opierajmy się na rozsądku, a 
n.te na .sile broni termoJąd1'o­

wej. 

Pra·~n.filbym zwróclć &ię do 
narodów i rządów krajów ne­
u.tralny€h i po·Wiedzieć 1m te~ 
raz: Nie wolno wam &tać na 
uboczu. Tylko wy ilk.i W11Y~ys.t 
klch ·narodów mogą doprowa· 
dżić do teg-0, re agree.orowi 
wlofony zo.s.tanle kaftan bez­
pl0Czeń.io.twa, a. my. ods.t•.n lerttY 
IJ.d • lu:«t?k<llicl ., , rotbę trzec;ej 
wojtny świ atowej. T ylko s t a·ra 
nia W&Zy,s.Mtich .narodów i rzą 
dów mogą oo.prowadzić do pel 
nego zwycięstwa wnelk1ch s 
sad pokojowego w.s.pól !.s.tnJe­
nla, do omągmc,cla poro·zumie 
nia w ~pra .w1e pow.se•e{:hnego 
i calko·wil.i?.go' rozbroj-en :a pod 
schs.lą kont.rolą· międzynar<Jdo­
wą. W &prawie czy będzie woj 
na czy jej nie będrt1e , ani 
rządy, ani narndy nie mogą 
poz;o,;;ta•Wać neutl'alnymi. 

Taka jei;.t s ytuacja, w które) 
W&:lly.scy dziś żyjemy taki je&t 
~wiat z je.go troska~i 1 <Jba­
Wami w· polo·wle roku 1961. 
Jesli zastanowimy s1ę, czy w 
mini<Jnych la tach były już ta­
kie .i.komplikowane sytuacie, 
Czy u.dawalo się wyjść z nich 
rozsądną drogą bez wojny, to 
aoświadcrenie his.toni uczy, 
lz fa1k1ie czy też podobne s y­
tuacje już bywaly 1 rozsądek 
zwycięż.al. Komitet Centralnv 
nłlo'!'i!łE'j ))adU i rząd rad·zieclti 
tobl1y .1. będą robić WL"'Zy&tk-0 
oo. mozliw~,. by z wj zaostrzo 
nei sytuac11 naród radziecki i 
narody wsrzy.s.tltich kraiów m-0 
g!y wyjść bez \>roj.ny. My woi 
ny n·ie chcemy, lecz na.ród 
nas.z nie zad.rży przed próból ! 
na e1iłę od.powie sił~, zin.lażdZv 
każd.ego a,gresora. ' 

Niechaj ws_zyscy wiedzą, że 
i w przyszlosci będziemy wy­
trwale pracować w imię po­
koju, że cały naród radz1eck· 
podn.iEISlie swój głos i wytęży 
swe Biły, aby nie cropuścJĆ do 
wybuchu nowej wojny i .za­
chować pokój. 

Pozw61ci~, że w lmleniu :Ko­
mitetu Centralnego KPZR i 

rządu radziecki-ego zwrócę &i€ 
do wszystkich obywateli ra­
dzieckich, bez WŁględu na to, 
w jaJrim cha•rakterze pracują 
i gdzie tera.z przebywają, z 
nai&tę.pu.ją.cym apelem: Wzma­
cniajmy potęgę na&Zej umiło­
wia:n ej <Jjczyzny socjahstycz­
neJ. Niechaj trud, energia I 
tµlent ka:i.d•ego łączą się w 
nuricie w,o,pólnego wy,,q,ilku. Po 
d;obn.ie jak z kropli skla<la 
się ocea1n, tak i z wysi1kóW 
miJionów lrndzi radzieckich 
sklada '9iR, pot~gia pań..,.twa ra 
d2'lie-ckiego. · W tym tkwi rękoi 
l'Y)ia nas.zych nowych 'LWY­
ci<;-.o.tlw nn polu oodownictwa 
komun i,9f.ycznego, 

·2yc;zę wam wielkich i;;ukc_e 
isów w pracy i życiu o.90bi­
&t~ . d,r:°~-.tp.w,a~2'0l 



„ Wostok 2" ottviera przed światem :::~w~aj!~żs~:~0zs:~ezyd~~du radzieckiego 
nowe 

(Dolkończenie ze .str. 1') 
swych ruchów (w stanie nie­
ważkości) i zachowuje cfobrą 
sprawność ogól:ną. 

poka.zal ra1.1: j~e. do czeiro 
zdo-Jny jest ezlo-wiek radziec­
ki, wychowa·ny · Pl'"lJe'L pa.rtię 
komunistyc'2111ą". 

perspe:ktywy lotów W służbie pokoju 
stępnie godz. 13.50 nad Ułan- jnienle w kabinie utrzymuje k• 

Toc lot·u tuż pr.zed lą;iowa­
niem biegł nad Pacyf:kiem, 
południowym skrajem konty­
nentu amerykańskiego, pote·m 
nad Afryką, Bliskim Wscho­
dem, by zaikończyć si~ w eu­
ropejskiej częśoi ZSRR, . koło 
Sa:ratowa nad Wołgą. "Wo­
stok - 2" mknący wokół Zie­
mi 10 raJZY szybciej od· kuli 
kaira,biiJwWej, wytrą.eił st-OoP­
ni·CIWO prędk!Ość i la.godnie 
wylądował - o god2linie 9.18 
ozasv wa.twzaiwsk.iego. 

* •• Na wiadomość o pomyślnym 
zakończeniu lo·tu „Woot<lka-2" 
premier Nilkita. Cbnls'IJCZOW 
przesłał kosmonaucie serdecz­
ne ,P0'2Jckowienia, Depesza 
premiera ZSRR do ma.jora 
Tito.wa gl01Si: 

„CaJy na-ród radziecki, cała 
pcstępowa. Judl'llkość na wieki 
zaehirwa.ją. w pa,mięci wa&Z 
wym;yn, ja.ko ll!l'IZYkla,d mę-
stwa i odwaci, w służbie 
ludrzk&śei". 

„Wasz bohaił«&Ki wycizyn 

KC KPZR. Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR 1 rzą:i 
radziecki ogłosiły specjalną. 
odezwę do ludności ZSRR i 
do calego świata (podaj.em:v 
j:> oddz;ieLnie), w której, wy­
rażając radość i . dumę z no­
wego sUJkce~u nauki Kra.j':.i 
Rad, podkreślają, iż 08lągnlę­
cia ko.smonautyki radzi<.>ckie,; 
będą służyć wylącznie C"elom 
.pokojowym. Odezwa zawiera 
poz;drowieniia dla twórców po­
jazdu ko...<ml,ic·znego i dla ma­
jora Tit.owa. 

MOSKWA (PAP). - Miem­
kańcy stolicy ZSRR pr11:ygo­
towują uroczyste powita;nie 
drug.lego radzieClkieg·o ko.s:mo­
na.uty, który spod•ziewany je.sit 
w Mo&kwie w cią.gu m:jbliż­
szych dwóch dni. W ramach 
tego po-witania nas.tą.pi wrę­
czenie Titowowi odzna·ki „Lo­
tnik-kosmonauta ZSRR". 

Dziennikarze spodziewają 
się, że wkrótce po przybyciu 
Titowa odbędzie się konfe-
rencj.a prasowa. 

Caly łwiat czekał 
na wiadomość o wylądowaniu 

w j'.)OIDJiedziałek ra.no na wia 
domość o wylądowaniu Tito­
wa oczeki·wał przy odb:<>t'ni­
kach radiowyQh caly świait. 
MoilM by<lo bowiem pI"Zy­
puszczać, iż lot potrwa mnie] 
więoej dobę, tak a.by poJazd 
znaaaż.t .się p<m<>wnie w pa­
eie. w którym leży miejs>ee 
~ta.rłu ~n~jpriawdo.,podobniej 
znowu Kosimodrom BaJk<lll'lur 
w pobliżu Morza AraLs<kiego 
w zsR,R) i. teren obrany do 
l;idowall1ia ~kolo Saratowa). 
Wszvstkie .wiel!kie agencje 
prasowe od wczesn~ rana 
pozaj•mowały li.nie lącz,ności z 
Mo...~wą, a kh kores;poruien-: 
ci w stolicy ZSRR czatowali 
przy dalekopisach i radiach 
na oficjaliny ko.mUlll>ikat o za­
kończeniu :podrróży „Wo.sto­
k.a - 2". Ukaza:ł się on po go­
dzinie 11 czasu warr.s:za\\•stkie­
~ i natyclimia.sit poozedq w 
świat. 

Kilka s:>i-e<'wszydt realkoji z 
ponieclzl_~owego ~ud­
nia: 

W PARYŻU ameryikańsiki 
.sekretair-z stainl\l Rustk, P?Wia­
dom.iooy :przez re,pocterow. o 
powrocie T<Howa„ po<Wi~Zlal. 
że ba!'dw &ę cieszy, 1z lot 
zakończ~ się soczęśliwie. Bry 
tyjski minister .s.praw ~a~a­
nicz:nycth locd Home, osw1ad­
czył: „J:i..st to wielkie osiąg­
nięcie". 

W LONDYNIE Kenneth 
Gatland, wiceprzewodniczący 
BTytyjlS!ciego Towarrzyst'wa Po 
dróży Międzyplanetarnych, 
pov.nied'Zli.al, że nowy sukces 
radiziectki oonacza, iż „wkrótce 
człowiek wyląduje na Księ­
życ·u", i udowadnia, że ,,Zwią-
zek Ra:dz;ieokii je.sit daleko 
przed innymi" w 0ipanowy-
wa.ni.u ko.smOISU. „Myślę 
dodal Ga1Jland - że nasitęp~ 
nym krokiem będzie wysila­
nie w ,podróż wokół Księży­
ca pojazdów z psami na po­
kładzie, W ten .siposób da &ię 
'2lbadać wpływ promieniowa­
nia ko.smicznego na tej tra­
sie. Potem polecą nią ludzie". 

W SYDNEY premier Au-
stra'1ii Menzies oświadczy}, ŻI') 
nowy ekeiperyment radz'.eckt 
jest .,świetnym 05~ągnięciem, 
za ikitóry Rosja.nom nal')żą si.ę 

gratulacje". Menzie.s dodał, 1 
że jest pełen UZIIlania d·la od­
wagi Titowa. 

W RZYMLE premier Wioch 
Fanfani na pierwszą wi.ado­
mość o pomyśtnym wyla;do­
waniu majora Titowa przeslat 
depeszę gratulacyjną do pre­
miera Chruszczowa, prosizac 
o prq,ekazarnie pozd:row4eń tak 
że dzielne.mu ko-omonaucie 
oraz twórcom „Wostoka - 2". 

* * * NOWY JORK (PAP). - W 
tym .saimym czasie gdy pojazd 
„WOISltok - 2" pilo·t.owany JJl!"Ze.z 
majo•a Ti.towa lądował na•l 
Wołgą, na Pr.zylądku Canave­
ra•l (FlOd"yda) tech!nicy amery­
kańscy przystę,powaH do mon 
towania na szczycie pocisiku 
„Atlas" nowej kabiny „Mer­
kury". Jeśli wszystko dol;>rze 
,pójd.zie, to za kLlka t.ygodni 
Amer..)'lkanie podejmą Ptóbę 
umieszczenia tej kahiny' 
bez człowieka - na orbicie 
okoł;;>ziemstkiej i sprowa.:J,zenia 
jej na Ziemię . 

Pierwsza próba umie.«Zcze­
ni a na orbicie kabiny z czło­
wiekiem i śoią.g.nięcia jej po 
jednym okrążeniu byłoby 
to c-0.ś w rodzaju radzie<-kieg<> 
kwietniowego etkc;perymentu >.: 
„Wootokiiem-1" - przewidywa 
na jest dopiero na koniec br. 
al'bo na początek roiku 1962. 

"' * * Na wł11isn.e oczy o,glątlali. 
„Wostok - 2" miesz,kańcy Char 
Jeston w stanie Południowa 
Karolina. Pojazd, który uka­
zał się nad tym mias:em w 

· nied~elę o 19.09 (c'Zasu Jo­
kaLnego), świeci! ja1k bardzo 
jasna gwia.2lda. Ken Klyce, 
pracownik miejsc.owej •elewi­
zj·i, zauwa.żyl statek przez lor­
netkę, a potem ob.serwował 
go jiuź gołym okiem. Telewi­
zja i rad,io podały wiadomo·ść 
mieszkańcom Cha.rłe.ston I na 
ulice wyległo tysią·ce lud'li. 
„Wostok-2" widać było kiil­
kana8cie min.ut. 
Dwanaście aimeryikań.Slkich 

stacji obserwacyjnych ro2-
mieszcz()!lych na całym świe­
cie otrzymało w niedzielę po­
lecenie śledzenia biegu „Wo­
stoka - 2" sfotog;rofowania 
poja:zidu. 

,,Rozkład jazdy'' 
statku „ Wostok 2" 

I SIERPNIA 

GODZ. t.IJ8 (czasu moskiew­
Skiego) - godz. 8.00 czasu war 
~awsklego) - Nowy sputnik 
•t e;:'t statek kosmiczny „wo­
;.: 2„ wprowadzony zostaje 
obl orbitę. „ Wostok 2" pilotuje 
go 'Watel Związku Radzieckie-

, Ptlot kosmonauta mjr Her­
~~~JsStlepanowicz Tltow. Na,i­
powler~~hntodleglość statku Gd 
najwięk Ziemi - 178 km -
ku wo"''t - 257 km. Waga stat 
smo~aut~ 0~ !" - ł.731 kg. Ko­
ią dwustro !tow utrzylr!uje sta 
Wl\ z Ziem~""' łl\cznośc radio-

k Tlt<lwa·I\· Pierwszy meldu­
~~mlte, lot · od~amopoc~cie zn.a 
nie". Ytva się pomysł 

GODZ. Jl.?~ - fragment roz­
mowy między „Wostokiem in 
" stacją naziemną: ,.N:1.d„je. 
Lot przebiega do~konale. Wszy­
stko w porz~dku". 

$'l'ĄCJA; ,.Rozum~mr cit;. r~ 

zumlemy cię. Cieszymy się, że 
wszystko gra". 

GODZ. 11.30 - l~ (czas war• 
szawskl) - Tltow zjadł obiad. 
Posiłek składał się z trzech dań. 

GODZ. 11.48 - „Wostok · 2" za 
kończył drugi obieg wokół Zie 
mi. Kosmonauta czuje się do­
brze. Liczba uderzeń pulsu 88 
na minuti:. Czi:stość oddeclm 
15-18 na minuti:. 

GODZ. 12.28 . • - Między tą go 
dzlną a 12.32 placówka na$IU­
cltowa BBC Ca,•ersham pod 
Londynem przejęła fragment 
rozmowy Tltowa ze stac,Ją na­
ziemną. Oto urywki tej rozmo­
wy: „Wiosna jeden, Wiosna je­
den, tu Orzeł, tu Orzeł. Słyszę 
was świetnie. Czuję się znako­
micie„. 

• ,Wiosna jeden, Wiosna Je­
den, sl:vsze was b;irdzo do\lrze„. 
Cznję się bardzo dobrze. Wszy­
stko w pe>rządku. Nie mam nic 
do zameldowania. 

GODZ. 13.~3. ,.WBstok 2" 
przelatuJc -d Londynem. Na· 

Bator, lł.lł - Sydney, 15.16 - się na stałym poziomie. Wilgot • I nau 1 
NowGsyblrsklem, 16.1? - Cara- ność wynosi 70 proc., tempera- 1 pos ępu 
cas, 16.U - Swlerdlowskiem, tura 20 stopni. Zupełny kom-
16.55 - Kalkutą, 1?.5ł - Wa- tort!" 
szyngtonem, 18.12 - Moskwą, GODZ. 15.55. - Tiłow otrzy-
1~.U _ Chicago, 19.ł2 - Berii- mal radiogram z życzeniami od 
nem, 19.55 - Addis Abebą. Gagarina. 

GODZ. U.07 - nowy meldu· GODZ. 16.00 - W cztery go-
nek. ;,Na pokładzie wszystko dziny po obiedzie kosmona,uta 
w pGrzą.dku, czuję się doRko- zjadł kolację. 
nale". GODZ. 16.ł2 „Wostok 2" 

GODZ. U.08 - program czwar 
tego okrążenia wykonany. Pod 
cżas czwartego okrążenia sta­
tek kosmiczny przeleciał nad 
Madrytem, Paryżem, Kopenha­
gą, Leningradem, Ulan-Ude-Ude, 
Szanghajem i Sydney. Na po­
czątku czwartego okrążenia kG 
smonauta zgodnie z programem 
lotu miał godzinę odpGczynku. 
Nasti:pnie wykonał kilka ćwi­
czeń gimnastycznych i ponow­
nie przystąpił do czynności prze 
widzianych w programie lotu. 
W komunikatach przesłanych w 
czasie trwania trzeciego i czwar 
tego okrążenia Titow donosi, 
że cala aparatura statku funk­
cJona,Je jak należy. Przez go­
dzinę kosmonauta wypróbowy­
wał system r~cznego sterowa­
nia statkiem. Próba wypadła po 
myślnle. 

GODZ. U.30. - Kolejny mel­
dunek: „Przelatuję nad Równi­
kiem. Nieważkość znoszę bar­
dzo dobrze". Gdy statek prze­
latywał nad Związkiem Radzie­
ckim stacje kontrolne odbiera­
ły obrazy telewizyjne pokazują 
ce Tltowa. Równocześnie wielo­
kanałowy system radioteleme­
tryczny przesyłał na Ziemię in­
formacje naukowe Graz dane o 
funkcjonowaniu urządzeń po­
Ja7.dtt ~,Wostok 2". 

GODZ. 15.48 - meldunek: „et 

rozpoczął siódme okrążenie, pod 
czas którego przeleciał wzdłuż 
wschodniego wybrzeża Amery­
ki Północnej, nad Islandią, 
Skandynawią, Tallinem, Stalin­
gradem, Astrachaniem, Iranem 
i następnie nad Morzem Arab 
skim, Oceanem Indyjskim i Pa­
cyfikiem. 

GODZ. 11.00. KosmonautR po 
dokonaniu szóstego okrążenia 
wokół Ziemi ponownie urucho­
mił stery ręczne - znów z pel 
nym powodzeniem. 

GODZ. 23.ł5 - Statek „Wo­
stok 2" dokonał dziesięć obro­
tów wokół Ziemi I przeleciał 
UO tysh:cy kilometrów - sta­
nowi to więcej niż odległość 
dzieląca Ziemię od Księżyca. 

7 SIERPNIA 

GODZ. 5.ł5. Kosmonauta zjadł 
z apetytem śllladanle, a następ 
nie przystąpił do pracy J>TZewl 
dzianej programem badań na­
ukowych. • 

GODZ. 8.20 (czasu moskiew­
skiego). Statek-sputnik „Wostok 
2" kończył 16 okrążenie wokół 
Ziemi. Do te!l'O czasu kosmo­
nauta mjr Tltow . przeleciał 
65·!..800 km. Lączność ze stat­
kiem kosmicznym ,)est nadal do 
bra. 

GODZ. 10.lS - „Wostok 2" wy 
lądował w okręgu saratowskim. 

Reportaż z kosmodromu 
MOSKWA (PAP). - Spe-

ctia!Jny ko~nd-en.t TASS 
Aletksa1nder Romano<w przeka­
Z<tl repo.rta·ż z ko&m.odromu, 
mtlej.sca startu „ Wo.sito.ka-2". 
U}rzał on Titowa g.dy wy­

chod,zil z autohu.s•u i .s.kiero­
waol: się ku platfo.rmie, z któ­
rej miała go winda przenieść 
do kabiny. Ubrany był w skd. 
fander kol-Od'u pomarańczowe­
go i hełm z napisem „ZSRR". 

o jego saanopoczucie. 
- Samopoczucie do.silrnnałe, 

doskonale - ,podikreśla Titow. 
„Ogłasza się 5-minutowy 

stan pogotowia"„. i w końcu 
w 2'JU.pełnej ciszy pa.da ostat~ 
ni ro2'Jkaz: „Start!", 

Zdęla wid.zimy srebrzystą 
rakietę, już zupełn.ie uwol­
nioną od .pO'd.trzymujących ją 
uch!wytów. Jeszcze .seikunda : 
reg·a.rki .pokarzują punktua.Jnie 
godzinę 9.00. 

MOSKWA PAP. W związku z pomyślnym lotem statku 
kosmicznego „wostok-2" z człowiekiem na pokładzie Ko­
mitet centralny KPZR, Prezyd lum Rady Najwyższej 
ZSRR I Rada Ministrów ZSRR opublikowały odezwę, w 
której wzywają partie; komunls tyczną i nar0!1Y Zw~zku 
Radzieckiego, narody i rządy w szystkicb kraJóW, eal!ł p&­
stępową ludzkość do dokładani a wszystkich sil, aby za• 
pewnić pokój na całym świecie. 

Pilot - kosmonauta Titow 
głosi odezwa - pomyślnie doko­
nał 25-godzinnego lotu wokol 
Ziemi i po zrealizowaniu nakres­
lonego programu pomyślnie wy­
lądował na terytorium ZSRR. 
Radziecki statek kosmiczny „Wo­
stok-2" pilotowany przez Tito­
wa, okrążył przeszło 17 razy 
lrnlę ziemsl<ą, przebywając od­
ległość ponad 700 tysięcy kilo­
metrów, to jest prawie dwa 
razy tyle, ile wynosi odległość 
od Ziemi do Księżyca. 

„'"ryczyn ten odzwierciedla no„ 
we olbr7.ymi.e osiągnięcia z,viąz­
ku Radzieckiego, naszej nauki i 
techniki, całej gospodarki naro­
dowej, znaczną wyższość najbar­
dziej przodującego w ś"'iecic 
socjalistycznego usti·oju społecz­
nego na.d ustrojem kapitalisty­
cznymc'„ 
Wspaniały lot drugiego kosmo­

nauty radziecki.ego - czytamy 
da1ej w odezw·ie - \~:ykazuje, 2.e 
niedaleki jest czas, kiedy sta­
tki kosmiczne, kiero\vane przez 
człowieka, utoruia trasy mię­
dzyplanetarne do Księżyca, Mar­
sa, Wenus. Przed ludzkością ot­
wierają się szerokie perspek1;'­
wy ujarzmienia przestrzeni kos­
micznej oraz lotów do planet 
układu slonecznego. 

Stwierdziwszy, że nsią.gnięcia 
radzieckie w dziedzinie opanowa 
nia kosmosu odzwiercicdla,ią 
zwycięski marsz naprzód komu­
nizmu KC KPZR., Prezydium 
Rady Najwyższej l Rada Mini­
strów ZSRR wskazują: Loty kos­
miczne Judzi radzieckich "'yra­
żają niezłomną wolę, niezłomne 
pragnienie całego narodu ra­
dzieckiego, by na całym świe­
cie panował trwały pokój. Nasze 
osiągnięcia w dziedzinie badania 
kGsmosu oddajemy na służbę 
pokoju, postępu naukowego, dla 
dobra wszystkich Judzi naszej 
planety". 

KC KPZR, Prezydium Rady 
Najwyżs>.ej i Rada Ministrów 
ZSRR sldadają serdeczne gratu­
lacje uczony1n, konstruktorom, 

inżynierom; technikom, robotni­
kom wszystkim kolektywom i 
org~nizacjom, które brały u­
dział w budowie i przygotowa­
niu do kosmicznego lotu statku 
- sputnika „Wostok-2", z okazji 
pomyślnego dokonania lotu kos­
micznego, nowego wielkiego zwy 
cięstwa umysłu i pracy ~Iowie~ 
ka radzieckiego. PozdrawtaJą tez 
najserdeczniej kosmonautę Her­
mana THowa z okazji jego wiel­
ki(?go wyczynu - nowego zna­
komitego lotu w przestrzeń 
kosmiczną. 

Wznowienie 
procesu Eichmanna 

LONDYN (PAP). Z Jer<>tZ<H 
limy donoszą, ż.e we wt~ 
B sierpma nastąpi wrmowienie 
procesu zbrodniarza wojenne• 
go Adolfa Eiehmanna. Wzno­
wienie zootalo opóźnione o 5 
dni WlSlkutek choroby jednego 
z i;.ę.drzriów, Beniamina J?alevi-

-O-

6 osób zatrutych 
grzybami 

KIELCE (PAP). We wsi Sko­
rocice pow. Busko wydarzył 
się wypadek zatrucia grzybami, 
zebranymi w okolicznym lesie. 
Zatruciu uległo 6 osób, z któ­
rych dw:ie: Krystyna i Jerzy 
Cichy zmarły. 

Pozostale osoby przewiezione 
zostały do szpitala. życiu ich 
nie zagraża niebezpieczei\.stwo. 

Po pożegnaniu się ze swy­
mi przyjaciółmi, przy.s.zlymi 
kosmon.a.uta·rni, Titow kieruje 
slę do ·windy. Pozositało" 'j€1SQ'.­
cze .k.i]ka mebrów. Tu spoty­
ka się z. przewodniczącym 
komisji, uczonymi, gk•Wl!lym 
konstrukito.rem. Wszyscy moc­
no potrząsa·ją ręką pilota, 
obejmują. go i życzą · szczęśli­
wego lotu. 

W łódzkich zakładach pracy ~~~~fonUs'.ugDW~ 
po wylądowaniu »Wostoka 2(( ~ 

Ti tow .schodam.i dootaje 
się na pla.tform~, gd.z,i~ stoi 
przygotowana już winda. 
Zwra-ca s.ię stąd do zeb1·a-
nych i całego narad.u radziec­
kiego z oświadczeniem. Na­
st-ę.pnie THow o.tirzymał dzien­
nik poilcladowy. 

Nas.ze miejsce oibs.e;rwacji 
start.u, podkreśla Romanow, 
zna,jd,uje się na Si!Jecjalnym 
plaicyiku, położonym w odleg­
łości pólłorn kilometra od 
miejsca sta.rtu. Nie je.,-,teśmy 
jednak odel'wani od tego, co 
dzieje się tam przy statku 
kosmicznym. Radio przeka•zu­
je oota•t.n.ie rookazy. 

Oglasiza się 10-minutowy 
stan po.gotowia.„ 
Przewodniczący komisji pań­

stwow€j zapytuje kosmonautę 

Katastrofa 
BUDAPESZT (PAP). iW nie 

dzielę w god·zinach po·łudnio­
wych wielu m'.es.zkańców Bu­
da.peisiztu było świadlkami tra­
gicznej katastrofy .samoloto­
wej. Samolot „Dakota" wę­
gi.er.<;kich · lin.ii lotmtczych „Ma 
lev", odibyWa.jący rejsy nad 
Bud·a.pes,ztem i jego okoltca­
mi, w pe~~nej chwiH runął na 
ulicę . „Dako<ta" .s.padla mię­
dzy dw·a domy, zawadza.jąc 
s1k,rzyd!€m o balkon je.dnego 
z nich. Naoczni świa.dkowi·e 
katastrofy opowiadają, te w 
chwili zetknięcia .siię samolo­
tu z ziemią wybuchł na nim 
.s.U.ny pożalt", który uniemożJj­
wił im wszelką akcję rattm-

Tragiczny wypadek 
na lotnisku 

BYDGOSZCZ (PAP). Wczoraj 
na lotnisku Aeroklubu w Gru­
dziądzu wydarzył się tragiczny 
wypadek, ofiarą którego pa.dl 
31-Jetni .Jerzy Murawski. 

Szybowiec wyr 1;artował p-rzy 
pomocy liny-wyciągarki. Będąc 
na wysokości ok. 150 m lina 
nie odczepiła się. wskutek cze 
go szybowiec runą! na zlemię. 
P\lot .Jerey Murawski pon!ósl 
limlerć M mieJ.c• 

W ięksoo-ść pracowników 
ZPB im. Ma.rchiewskiego 
wied2.iala jwż w niedzielę' 

· o wysłaniu prz,ez Związek Ra­
dziecki w podróż ko.smic2'ną 
dookoła. Ziemi drugiego z ko­
~ei o\"ta.tku koomiczmego z mjT. 
H. S. Titowem na po·ktadzi€. 
Kiedy wczonj w południe za­
hu.czala fahryczna .s.yll'e111a i z 
głośników radiiowęz!a popłynę­
ła wiadiomość o S2lC2lęŚliwym 
wiylądowaniu .s.tartiku na Ziemi 
zainteresowanie 7Jał(}g1 ~ 
fantastycznym ooiągn ięciem 
nauki radzieckiej d'Osię.gło 
sizczytll.I. 

- To wielki triumf naąki 
radzieckiej. Człowiekowi aż 
dech zapiera z wra,żenia.... -
po·Wiiedziała prz.ądlka Maria 
Dominia,kowa.. 

- Mjr Titow, obok m,fr. Ga­
garina, po-zostaną dla nas naj 

samolotowa 
kową. Domy na sa:częsc1e za­
.stały nie tknięte. 

Jak .stwierd,za oficjal!lly ko-1 
mu.nika.t ogłos:rony w Buda-1 
peSizcje, w katasti!'of.ie zginęły 
24 os.oby - 20 pasażei!'ÓW i 4 
członków zalog·i. S.pecjain.a ko 
mis.ja bada przyczyiny ka.ta­
sitro.fy. 

Mordercza 
w Algierii 

noc 

PARYŻ (PAP). Mordercza 
noc w Algierii. Poza „norma! 
nymi" bomba·mi pla.s•tilkowy­
m1, które ultras.i podrzucali 
pod sikle.py a.rabsikie, P-Ojawila 
się inna forma za.machów: 
rzucanie gra,n.a,tów do kawia r­
o.i wypełnionych lu.dźmi. Te 
ootabnie za.ma.chy odbyły .Się 
w wielkicll mia.sitach algLer­
skich - Algierze, Constanti·ne, 
Oranie [ inny<Ch. Obra.z atmo­
sf.ery pan.ującej w A!gieil'ii u­
zup•elniają zamachy indywi­
dualn€ p~zeprowa.dzan.e za po 
mocą no·ża czy rewolweru . 

W·Ejlug relacji agencji pra­
sowych, w ciągu no.cy z n'..e­
d?.ieli na pon'-ed•z;ale.k bLis,ko 
3-0 o.~ńb Z-<Mfabo ran.11y<:h .i kil 
u. zabifych, 

większymi bohatera.mi. Ich hi­
storyczne loty w koomos, to 
nie tylk(> bohaterstwo. To po­
czątek n(>wej, wspanialej ery 
zwycięstwa czlo·wieka na.d 
Wszechświatem - d•o<l'aLa jej 
ko·leżanka Józefa Olczyk. 

- Zwycięski lot ,;Wa.stok 

.......................... „ .......... "" .... 
; (CZYNNY CODZ,JENNIE ! 
l . W GODZ. 10-12) 

NORMY MIESZKANIOWE 
SPOLDZIELCOW 

nr 2", to sukces całej ludzko- z. iP. S.: Jesteśmy człon-
ści. Jesteśmy z niego dumni i ka.rui spółdzielni miesika-
starać się będziemy jeszcze niowe.i i wpłaciliśmy wkład 
bardziej zacieśnić wic:zy pn:y-! na dwa pokoje z kuchnią. 
jaźni z bratnimi na.rndami ra-1 Rodziny nas:re są jednak 
dzieekimi, wraz z nimi pral'o- niezib:vt liczme i gdyby spól­
wać dla pokoju - s.t.wierd:z;l ciz.iclczo.ść zastJosowała n<.1r­
mist.rz .salo·wy przędzalnt Ka- 1 my takie jak.te uchwaill<> 
zimierz Mukaj. I Prez. RN m. Lodzi nie 

przysługiwała.by nam ta po-
* * .ie· wierzchnia mieszkalna. Wy· 

W ZPB im. Obrońców ~'ar- Jasm~c1e wi~, czy nowe 
sza.wy cala zaloga z pl'ZeJę- 1wrmy ooowiązu.ia tylko o-
ciem wy&luchala komu.nikalu soby otrzymując.a mieszka· 
o .szczęśliwym wylądiowa.niu n.ia. z budownfol.wa. państ-wo-
na ziemi radzieckiego SJtatku wci;-0, czy również i 'nas. 
koomiczmego. RED.: Nowe, prrejściowe 

Postanowiono też W)'ISllać z I normy mies©kaniowe o':lo­
tej okazji depeszę do a.mba,~a- w1ązuią zarówno budownic­
dora Związ,ku Radzieckiego w ~wo DBOR. zakładowe, jak 
Warszawie z wyl'a.z;ami uzna- 1 sipóldzielcz.e. Zrozumfa,e 
nia dla na.u.ki radzieckiej. joot wię-c, ż.e w 'Zlll1iemonych 

* * * ·~'arunikaeh rodzina 2-osol:Jo. 
- Od samego rana imię mjr. wa n ie będizie mogla otrzr 

Titowa nie .schod'zi z ust za- mać mieszkania 2-JXJ'kojo­
logi - informuje dyrektor na wego lub większego, ~ato-
czelny „Olimpii" - Toma- mia.sit w wypadku powięk-
szewski. s~..en.ia się rodziny, można 

- .lak załoga, przyjęła. w fa będzie wystąpić 0 przyzna· 
\ bryce wiadomość o pomyślnym nie dodatkowe.!(o metrażu , 
lądowaniu sta.tku? czyli 00 prootu 0 zamianę 

- Ludzie byli po·ru.s.zen i. mieszkania na wię.ksize. 
Wlllzyscy uważają, ż.e to w.,,.pa Przy okazji inform-ujemy, 
ma.ty, epokowy .sukces. Na 
oko.Jiczn.ościowym zabraniu U? nowa polityka zapewnia 
aktywu uchwaliliśmy t.reść de przydział mńeszikań przede 
peszy komunikatu, który wszystkim tym spóldzielcom, 
wygto.s.iliśmy przez fabryc,.,ny ~których dotychczasowe wa­
radiowęrel oraz podaliśmy do ł runiki mieszkaniowe są naj-
prasy. Wyrażamy w nim wiei- gorsze. 
ką rad<Jść na,szej załogi oraz f ENCYKLOPEDIA 
&erdecz,nie gratulu.jemy majoro ł NA TALONY 
w1 Tito·wow1 i nauko·wcom ra- A. OLEJNIK: Ćzy będzie 
d·zieckim tego w.s.pa,;-iialego .ie<ii.cze można otnymać ta-
&u.kces.u. fony subskrypc,ji na WEP·? 
Również i w kilku innych Pierwszy na.kład 7JOStał wy­

łódzkich zakladach pracy od- czerpa,ny. 
były eię manif€s.tac je n a cześć RED.: Księgarnie Domów 
radzi-eckich kosmonautów 1 Książki będą jeszcze r~ru­
tych ws1zy&tkich, którzy przy- wadzały kupony .irubsklrypcj; 
czynili się do ich sukces.u. z di!'ugiego rzutu. Mają się 
Wiadomość o zwycięsikim za- one u.kazać z początkiem 
kończeniu dru.g1ego radzi.ecbe sierpnia. Realizacja pierw­
go lotu w ko.<mc.s pod.al~· ra- <·~ych tomów Ericyklope.dii " 
dirwezl'y WZPB im. 1 Maja, tego rżutu opóźniona będzie 
zaś g:·atu!ac)'jne de::>e.s;ie wy- w s.toounku do pie!'wszej • 
···~,!' rabr..tn'cy ZPB im. Lieb- ~parti.i o pól roku. ~~ 
knechta, J,ódz11ich Zakładów . (m) 
Kopii Filmo-wych 1 inn~·"h fa-bryik, (wy) _______ ,_ 
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JADP,j DO DWOJGA LUDZI. ON MA NA IMIĘ KBzys:z:­

TOF, ONA ,JAGIENKA. uaonzru SIĘ w JEDNYM NIE­
MAL CZASIE .:.._ 31 LIPCA \Sill B.. MIĘDzy GODzrNĄ ll..;e 
A 22.30. SĄ RODZElSSTWEM. 
ŻEBY DO NIC!J DO.JSC - TRZEBA ISC PO\\'OLI, PO­

ZNAC ZIElW.Ę. llilASTO, ICH PlERWSZY DOM, ~TJU;. 
JESZCZE SĄ MALY1",:, PULSUJĄCYM KltZ'1iUEM, SĄ ZA­
LEDWIE PRAGNIENIEM CIEPLA I MLEKA - KAPRYSNY­
MI KRUSzyNAMI, O KTORYCB LUDZIE M()WIĄ W CZA• 
SIB PRZYSZLYM. OKRESU lCll KIEDl'.$ TA ZIEMl.4,, 

& lysietCY złotych 
d'la nowosądeckich bliźn.aków 

Pod 
znakiem 
słońca 

MATKA, MIASTO I DOMY. 

Obywatele „Reoubl iki lowosądeckiei" , 

SWIT 
Motto: ,, Dziecko się rod-z.i 

dziecko się rodzi 
- Na8zi.eja''. 

K. :L GALC:ZY?itSKr. 

N ieraz z ła·wy ~el.skiej wstaje dr Zb!grt.iew Gertych 
i przedstawia Wysokiej Izbie kolejną ,s.prawę sądeckĄ. 
W~ęc Gertycha znają i .szanują tutaj, bo sobie na to 

za&łużył. 
Nie tylko Sejm - również liczne gazety i tygodnik.i 

mówti.ą o tej ziemi, nazywając ją niekiedy „Republiką 
Nowo.sądecką". Lód~ dZien.n.iJ.l:arz - pelen skruchy, te 
ziemia ta joem.cze dla Lodzi nie odkryta --,. JXN;tanow1ł 
n<l,<lrobić bra.ki przynajmmej reporterskim skrótem; 

Mówi Augustyn Fałowski, sekretarz propagandy KP 
PZPR: „Największą wartością finansową i m<>ralną, któ­
ra przys.pie..„za na>'>~ M Z'"ói, s.ą czyny ·Wołeczne ludności. 
Globalna ich wartość do,ychcza,so.wa wynosi 53 mln 765 
tys. złotych". 

Pielę1rnia.rki S~pUala Miejskiego w Nowym S~· 
czu z Jagienką i Kr1.ysz.(ofem Kurzeja na 

rękMlh. 
Fot.o: R. G. 

Idzie się -Od diwo.rea, przerz: 2llllPl!klie n<>'Wą d:ri.e'tnicę, .w.e­
roką alelll ~j~ a.sialtu i .star~ t!New. Dochodzi 
&ię do srodm1eściil. pełnego ogromnych, kwietnych k<>­
bierców. 

- Nasz burm:ist..riz? Janusz Pieczkowski. Dobry gospo­
daa:z - tak odpowJada napotka.ny prz.ypad'kowo przecho­
d~eń. 

A dziennikarz . zdobył się na odwagę, zadaj11c na prawo 
I lewo pytania ~ 'temat Pieczkowsklego, sekretarza KP 
Adamuszka, posła Ger~ycha, pl'zewodnicz11cego PltN Wę· 

glarskiego„. Wszyscy wiedzieli, wszyscy znalt, a większoścl 
mówi.la o nich, jak o dobrych, sympatycznych znajomych. 
Bo tiijemnic11 eksperymentu nowosądeckiego 3e•t nlezllezona 
mnogość wspólnie działających Gertychów, Adamuszków, 
Pleukowskich - każdy na właściwym miejscu - opęta• 
nych manią Nowego Sącza. 

Na przy.kład inż. Wibosłaiw Ziielnlca jest akromniutikim, 
gruł>i.ubkim, małomównym ezłowiekiem, o którym nikt 41 by nie pomyślal:, że kieruje najlep.s.z.ym w Po.ł&ce rejo-
nem eksploatacji dróg publicznych. A przecież ten daw-

-

ny majster kamienfarskii zdobył ze swymi pracowni.kami 
trzy.krotnie (a więc na włamooć) s.ztandar prrechodl!l.i mi­
nwtra k-0munikacji. 

N<>wY Sącz - mia.sto jak z bajki, gd·zie wsz.yBt::y czu­
ją .się go.spO<la:rzami, a paźdz.iernikowiy e.k.siperyment stal 
się programem i natchnien.iem. Miast.o asfaltowych na­
w1eTzchni, setek ty.s;ięcy kwiatów, dz.iesi.ędu linii, po któ­
rych krążą autobU6y O©naczone czcigodnym, herbem 
e.przied w;eków - „st.o-lica Republiki Nowooądeckie.j", mia­
sto powiat<JIWe w PRL. Tam wlaśnie spotkałem 30-mlllo­
nQIWIE! maleń.sitwa. 

ICH PIERM'SZY DOM 
To by! kiedyś nędzny, prowmcjonalny S?;pi·tiałLk; W 1949 

ro.ku mial: 148 łóżek i 7 etatowych Je.l\'.arzy. Dz.is wę.dro­
walem po .salach, których ściany wymalowano uspoka­
jającym pasbelo'Niym kolorem - naliczyłem 305- łóżek i 50 
na oddziale nowoclJdków. · Pracuje tu 30 lekarzy etato­
wych, 10 staży.stów podyplomowych i 4 przeddyplo~ 
wych ora.z. 5 wolontariu5ZY. Raz.em 49-os.ooowy z.es.po! 
leka!l'&ki. 

Dr Zygfrytl Zu.rek, dyrekt.or S2ll>itala i chirurg, mial 
ciężką n.c, ale operacje się udały. Teraz z mlodzieńczą 
energią móWJi ze mną o z.asa.dach rela.k.eu dla chorych„. 

W szpitalu nowosądeckim widziałem sale chorych dzle~ 
z ekranami, na których wyświetla się bajki. Widziałem no­
woczesną oczyszczalnię ścieków szpitalnych, wybudowaną 
wielkim nakładem kosztów, nowoczesny gabinet radiologiez­
ny i szpitalny punkt krwiodawstwa. TUtaj słyszałem po­
chwalę władzy miejskiej, dowiedziałem się o mlłłonoweJ 
corocznej dotacji z dochodów własnych MRN. ł słuchałem 
pełnych troski wynurzed młodego duchem dyrektora na te• 
mat koniecznoścl przyspieszenia rozbudowy •zpitala. 

Szpital opiekuje .się 13 ośrodkami wiej&kim1. a nqi. 
biurku dyrektora znalazłem podziękowanie od sz:k:oly pod• 
stawo\vej w Pa.s.zynie za: pomoc w budowie nowego bu­
dynku szkolnego, robotnie wyjazdowe 'Mlzyty lekaralde, 
wyposażenie gabinetu leks.r.s.kiego, urządzenie cho;nki no­
worocznej, buciki dla najbiedniejszych dzieciaków„. 1 za 
przeznaczenie prz,ez dyroektora .siz.pitala 22-!J,pcowei nagru­
dy pieniężnej (którą otrzymał za dłu.goletnią wytrwałą 
pracę) na tegoroczną gwiazdkę dla d•zieci w Pamy•nJ.e. 

- Uzyskujemy świadectwo moralności .sipolecznej -
powiedzial dyrektor sz.r,>itala. - To jE®t wlaśrue nasz ,,.s.ą­
jecki eksperyment". 

A do bli:bniaków &7i{l'itał ma ooobUwe szcz.ęścje: tutąj 
25 września 1949 r. u.rodJZ!ło się jednocześnie 5 par btlź­
;i. iruców. A 31 lipca br. - te wlałnie: 30-miliono1Me 
w PRL. 

Motorniczy MPK autorem 
najlepszej propozycii 
B 

lyskawiczny konkurs lódz­
tich zakladów pracy i 

. ,Dziennika Łódzkiego" ;J't. 
„Co kupić 30-lniliouow mu 
obyWatel<>wi PRL" zoo•al za­
k.oncx.ony. 

Wczoraj 1'0 skonsultowaniu 
~ę z przedstaw1c1elaml fabryi{ 
- fundatorów zadecydowano. 
ie ufund0>waną kwotę 6 tys. 
złotych, otrzyma przemiła pa­
ra . bliźniaków: .Jagienka i 
Krzysio Kurzeja z N owego 
Są.<na, pierwsze potom.stw-0 
na'ucz.ycielskiej pary góral-
skiej. (Uwaga: reportaż 
specjalnego wysłannika ,.Dz.ien 
nika" z odwiedzin u bliźniacz 
ków obok). 

Rozsitrzvgnięto również kon 
kurs na najlepszą propozycję 
pt. „Co kupie 30-mili<tnowe­
rnu obywatelowi". Niełatwo 
bylo doko,nać wyboru. bowiem 
wśród dziesiątków prooozycji 
wiele za.sluglwalo na ulA·agę. 

Były więc propozycje ufu.n­
dowania stypendium dla now;J 
rodka, aby ten w przy.;z!oś(>i 
mógl ukońc~yć Wydział 
Włókienniczy Politechnil{i Lód~ 
kiej i zootać włókniarzem, pro 
ponowano ufundowanie fun­
duszu na zakup domku ~edno­
rodzi.nnego dla rodziców ma­
leń.stwa, założenie książeczki 
samochodowej, z.akup~enie 
pralki i su.szarld itp. 

WylooowaJiśmy apo6ród 

w.s.zystklch tych cennych \ 
!ateresujących zgloszen .'Cdru.l 
a mrnnow1c1e propO'Zy·c,ję p. 
Longina Trautmana z ul. Iti­
llńskiego :IMO. motorn1czegr1 
MPK. Pan L. Trautmc.n za­
proponował aby ufundowaną 
kwotę 6 tys. zł przelllć na 
książeczkę PKO na nazwtsko 
obdarowa.nego dziecka. 

GratuluJemy serdecznie p. 
Long:now1 Trautmanow; l prv 
suny go do naszeJ rE'C'.akcJ 1 

dla omówienia terminu wy­
jazdu do Nowego Sącza. Ta.k 
jak zapowiadaliśmy weźmie 
on udział w delegacji. która 
uda. się do domu obdarowa-
1.ycb noworo·llków dla wrę~c 
n.ia im UJ>Ominku. · · 
Jednocześrue redakcja „Dz!en 

nika Lódz.k1ego" składa ser­
deczne podz:iękowame za.kła-

. dom, które przyczyniły s1ę d.i 
ufundowania upominku tj. 
ZPB im. Ma.rchlewskiego, 
ZPB im. Dzierżyńskiego, ZPB 
im. I Dywizji, ZPP im . .Jur­
c2aka, Zakładom Meehanic-x­
nym im. Strzelczyka, WZPE 
im. 1 Maja, Wid2eWSkieJ Fa­
bryce !Haszyn, Lód~i-ej Elek­
trociepfowni, ZPB im. lłar­
nama. ZPB Im. T. Koścru$'2-
ki, ZPB im. l\'1i<!kieV1.-i-cza. 
ZPDz. im. Głażewskiego oraz.{ 
wszystkim Czytel11ikom, któ­
rzy tak Uro:nie wzięli ud,;J.al:f· 
w naszym konkursie. I 

Łódzcy naukowcy j 

o lo[ie ko~mlunym maiora Iit~w~ 
- mówi: demograf, 
technik, ekonomista 

archeolog 
i history1k 

PROF. EDWARD ROSSET -
REK!rOR WSE 

sie. Zdumiony dlatego, że !by· 
łem przekcnany, jj; powtórzy się 
jeszcze kilkakrotnie okrążenie 

Jako demograf ślechę z wiel- wykonane w kwietniu p.rzę>z 
kr. uwagą postępy w dziedzinie Gagariną, zanim zdecydouany 
astronautyki. Być może, postę- będzie lot tego rodzaju. Wlr.nllta 
py te nie pozostaną bez wply· stąd, że prace związane z wy· 
wu na sytuację ludnościową strzelłwan!em rakiet i pre·~yzja 

~':la~~h ":i!m;:1.!'1:t~ )~~1ilr~~~i~ :~~c;~~= ::::Je i!;.':brf:l:1~,~-a~~: 
rozwój ludzkości nic:· tylko nie „ ,naprawdę zbliża się chwila kiedy 
słabnie, ale postępuje w coraz loty dalsze - a w pierwszym 
to szybszym tempie. Rozwiąza- rzędzie na Księżyc, staną się re­
nie problemu demograficznego alne. żyjemy w nieprawdopo­
wichę nie w kataklizmach dzie- dobnie ciekawym, można. l>y po· 
jowych, lecz w nowych wy- wiedzieć oszałamiającym okrc­
datnle -zwiększonych możliwoś· sie. 
cłach, produkcji, która. przynie­
sie 21e sobą dalszy rozwój nauki. 
Wolno sądzić, że i triumfy nau· 
ki, których wyrazem są loty 
kosmiczne Gagarina I Titowa, 
otworzą ,nowe perspektywy dla 
ludzkości, wynikające z opa.no· 
wania przez człowieka nowych 
planet jako siedzib ludzkich. 

PROF. KONRAD JAŻDŻEWSKI 

. - KIEROWNIK KATEDRY 
ABCHEOLOGll UL 

MOjl\ życiową pasją jest Sio• 
wiańszczyzna. Dlatego ogromnie, 
naprawdę ogi:omnle się cieszę że 
to Słowianie są pierwsi w kos· 
mosie. Lot Titowa uważam za 
rezultat zdobyczy ustrojowych 
ZSRR, ale także traktuję go 
jako wynik balistycznych uta· 
leńtowań Słowian. W historii 
Słowiańszczyzny byli znawcy i 
twórcy balistyki - np. Ciołkow­
ski czy nawet - . sławny z wo­
jaczki - generał Bem. Ale do· 
piero . obecna doba przynlosla 
Słowianom - Rosjanom calko· 
wite opanowanie skomplikowa­
neJ sztuki wystrzeliwania rakiet. 

PR.OF. JAN WERNER -
ZAKl..AD SILNIKÓW 
SPALINOWYCH Pl.. 

PROF. JAN MUJżEL 
KIEROWNIK KATEDRY EKO· 
NOMII POLITYCZNEJ WSE 

Lot ma.Jora Tltowa to. wspa· 
niałY akord w oj<resie zbliżaj11-
cego się Zjazdu KPZR. Swiadczy 
on o kolosalnych mo~liwośclach 
naukowych I techniczny<!h Kra· 
ju Rad. W jego świetle telaznej 
'ewności nabierają założenia 

1·ozwojowe ZSRR, takie np. jak 
przeszło dwuk1·otny wzrost re­
alnych zarobków w ciągu naj­
bliższych 10 lat. Patrzę jak eko· 
nomista - jakiż potężny kapitał 
ludzkich możliwości i umiejęt­
ności został zainwesto'!-'any I 
jak pięknie się zamortyzował! 

PROF. GRYZELDA MISSALOWA 
- KIEROWNlK KATEDRY 

HISTORII POLSKI Ul.. 

Muszę powiedzieć, te' jestem 
oszołomiona. Całą niedzielę spę· 
dzifam przy głośniku. Kiedy 
późnym wieczorem uświadomi· 
lam sobio, te mjr Titow gdzieś 
tam sam jeden ltrąźY w prze· 
stworzach, zaczęłam się trochę 
bać o niego I jednocześnie og· 
romnie podziwiać ten wyczyn. 
Nowy lot to była ogromna nie­
spodzianka, ale niespodzianka 

Gdy wczoraj przed pcludniem radosna i myślę, źe stanie się 
słuchałem przez radio, że mjr on poważnym atutem :w walce 
Titow rozpoczyna już trzecie o pokój. Zawsze fl\scynowałY 
okrążenie, byłem zdumiony. mnie, jako łtlstoryka, epokowe 
Wiedziałem bowiem, że jeśli nie wydarzenia, które tworzą dzieje 
wylądował po pierwszym, to ludzkości. 
musi okrążyć kulę •.lcmską oko- Po raz drugi jestem świadkiem 
Io 17 razy - co oznacza przesz· takiego wydarzenia. 
ło dobę przebywania w kosm_o_· ______ . ____ R_o_z_m_:_T._D. 

~~ ..... ,.... ..... _.... ...... ,.... ......................................................................... „ 
patrzy to na jedno, to na drugie i uśmiecha się do re­
po.rtera. 

- No, cóż mam powiedzieć o sobie? Z zawodu jestem 
nauczycielkll, kieruję świetlicą dla dzieci pracowników od• 
Jewni w Nawojowej kolo Sącza. To blisko - 9 km. Z dzie 
ciakami i młodzieżą pracuję od 1952 r. To ciężka praca, ale 
malców bardzo lubii:. Mój mąż pochodzi również z ziemi 
•l!deckiej i tet jest nauczycielem. To „brzydki" chłopak, ale 
bardzo dobry. Kocha pracę l mnie i te nasze pierwsze ma­
leństwa. 

- Je.szew jest nam ciężko - dodaje po chwili.~ bo 
Ka.rol uczv w s.zkole w Bączy, a to daleko i 11Uesrz.ka­
!1śmy o·:id1Z.ieln!e. Ale juź teraz zamiie.s.zkamy razem 
w Sta.rym Sączu, a ln.~pektoirat reż chyba pójdzie na rę­
kę i prwni-esie go do bliższej .s1zkoły. Dzieci naz,~ałaro 
Jagienka i Krzysztof. Pr.aw<la. ż,e to ła.dne imię - Ja.gna? 
A co bym chciała dla nich? Żeby chciały &ię uczyć i że­
by miały pracę, którą polubią. Cóż, chciałabym jak na.j­
lepiej„. 

Kiedy wysiadałem z po.wrotnego pociągu JWZ 9wi-
ICH 'MATKA tak>. I wtedy uświadomiłem robie. że i tam na<l ziemią 

f Krusz~r-ny .s.ą niewi•elkie - l oczy·WiŚC·ie wrze&czą. Pal!ll nowo.sądecką je.sit świt. Jaki piękny! ' 

Ostatnia niedziela pod wzglQ­
dem pogody pr:r.eszłn oczeklwa­
:nla nas · wszystkich. Kto żyw 

·wyruszył więc do lasu, nad wo­
dę, do parku„. !Uożna było orl­
począć i korzystać ze słońca do 
"Yta, jak ta oto para. 

* * 
Napoje cbłodiace lody cie-

szyły się 11aturnlule dużym po· 
wodzeniem. Wiele os<ib, które 
chciały z,ieśe lody lub napić się 
czegoś orzeżwiaj;\cego w jed­
nym z ogródków, niestety, mu­
siało odejsć z kwitki~m. ws„~·­
stkie miejsca po o!>ied~le i wle 
c:wrem były zajęte. Przy okazji 
brawo dla ,,Katarzynki", pr~y 
ul. Narutowicza. Już inne •l>.le­
PY cukiernicze dawno zamknię­
to, a "Katarzynka" była otwar 
ta do póżnycll godzin nocnych 
i można było tu znaleźć miej­
sce przy stoliczku, zjeść sma(}z­
ne lody I ciastka oraz napić się 

·Al arni 
przeciwpowodzicw , 
dla woi. łódzkiego 
odttołany 
~"""" ~ 

W dniu wcz.QTajsz ym ~ 
trwa,iący o<l kilku dni ala rm 
prreciwpowodziowy dla woj. 
lódzkiego m51.ltł odwołany. 
Warta w Sieradzu obniżyl.3' 
swój poziom do 3S6 cm. a 
więc 14 cm poniżej star.u 
alarmowego. llównież 
zmniejszyła się znacznie w-:r­
da Bzury w Łęczycy, 

Niebe'41l'Hlczeństwo powo-
dzi minęło. -kawy. (Kas.) ................. 11o-............................................ "" ..... ..... 

Profilaktyka nie tylko 
w lecznictwie ... 

Trzecię sp 
w l(omendzie Ruchu 
332 wypadki dro1T<>we, w 

których pon>iosl.o am1erć 19 
osób„ a 291 odni<fl'Sło obra7'3n.ia, 
plus kilkaset J>OJa/Mów uszko· 
dzO<n,.vch w kra.ksa.ch, to tragi- . 
ezny bi·l&ns I póh'<>C'Za 1961 r. 
l'V 114>równa.niu z ana..~·gicznym 
okresem rołm ub. na.s.tąpił po­
ważny WZł'll.s.t wyp34łków. Nic 
więc dziwnego, iż milicja 
wspólnie z v:rladzami miejski­
mi &tara się wszelkimi środka­
mi wpłynąć na 21nniej~!-e 
licwy kraks. · 

Ciekawa formę <lzialalno~ 
ści profilaktycznej zastooowala 
Komenda Ruchu Drogowego 
MO. ori:mnizując wc=ai trzz­
cie z kolei &potkanie z. kiern-.v­
cami. lódzkimi. Obecni na na­
radzie kierowcy to właśnie .::1 
wszyis::y. których milicja 7'1n·.>· 
towała w kartotekach za nie­
pr:v-,trzeganie przepi.sów ru­
chu, 

Ze żmudnych oblic:iień Ko­
mendy Ruchu Drogowego MO 
wynika, i:!: największą ilosć 
wypadków powodują kierowcy 
z amatorskimi prawami jazdy. 
W związku z t.vm istnieje ko­
nieczność zaostrzenia kryte­
riów przy e_l{zaminach kwalifi­
kujących łodzian do prowa­
dzenia pojazdów. 

Wiele ciekawych wnfosków 
f pro~eji dotyczących zwię­
kszerua bezl)<ieezeństwa n.a 
~rogach miejskich i peryfe­
r1aeh, przeka'Zali również obe­
cni na spotkaniu kier-0iwcy. 
Sporo zal'Zutów wYSUnełi onJ 
lJ'OQ adresem motorrd~ch, 
którzy dll\ŚĆ często nie prze­
strzega.Ją ' przepisów o ruchu 
d.rogowym, 

W celu zapobieżenia wypad·. 
kom - ZJclaniem dys!rutantów 
- należałoby w Dierwsz.ym 
rzędzie ,zająć się sprawą zna­
ków dro~owych. które obecnie 
nie zawsze zdaja egzam.in. W 
wielu punkta.ch tablice orien­
taeyjne są mocno znilszczonc 
i w związku z tym azęsto 
p~ kiet"O'Wców nie za.uważa• 
ne. 

czną tajemnicą, iż wie-ks.z.ość 
kierowców w sytuacjach tz.w. 
korków ulicznych, obrzu<-a się 
wzajemnie stekiem wv:-:.wis.k. 
Przyjazne wskazanie koledw­
kierowcv pierwszeństwa orze­
ja:ociu należy u n<1s do spora­
dyci.i1ych wypadków. A or:ze­
cież kultura jazdy ma rów­
nież duży WJ)lyw na zmni€j­
~n.i€ liczby kraks. które 
jak wykazuja s·tatystyki - po­
ciąeaia za sobą śmierć czkr 
Wieka. {st) 

w kilku zdon1ach 

Wczoraj, w kawiarnl·klubic 
ZMS „Staromiejska", otwarto 
wystawę fotografii prllSoweJ fo­
toreportera „Expressu llustro· 
wanego" Eugeninsu Kudaja, w 
skład której wchodzą Jego naj· 
ciekawsze zd.tęcla publilrnwane 
w ciągu ostatnich pięciu lat na 
lamach prasy łódzkiej. 

Warto tu dodać, ze nie jest 
to pierwsza wystawa fotografii 
prasowej E. Kudaja. Ekspozycja 
jego prac zorganizowana była 
w roku 1958 w Lipsku, w ,.Do­
mu Pioniera" - po:r.a tym E. 
KudaJ brał udział w wlew wy­
stawach krajowych. 

Wystawa w „Staromiejskiej" 
otwarta będzie <Jo 23 sierpnia. 

* * * Ośrodek Gospodarstwa Domo-
wego przy ZL LK zaprasza 
wszystkie kobiety zalnteresowa· 
ne najnowszym sprzętem domo­
wym na pokaz, który odbędzie 
sie dnia 8 sle.rpnla 1961 r. o 
!:'Odz. 18 w sali Ośrodka, ul. A. 
Struga t. 

W programie pokaz „Robot 
ręczny wieloczynnościowy". 

Wyiaśnienie 

' Anna Kuirz,~ja - bla.da blond<y•nka o wielkich oczach - · ROBERT GLUTH 

----------------------~~--~~~~~~~~~~~-~·~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
4 DZIENNIK l.ODZ!(l nr 185 (4571) 1 

Omawiając wniooki. i proipo­
z.ycje . ucz,ootn.i~ów spotkania, 
przeds.tawfoieI Komendy Ru-

1 

chu Drogowego MO poruszył 
równie-.t iB!otną StJ<l'&Wę kultu-

; r;y Ja.zdJ', Je.sit b<>wieqi puł.>li-

W związku z naszym artyku­
łem „Sprawa nr II DS 16/Gl''. 
zamieszczonym w niedzielnym 
numen.e „Dziennika", mlellśmY 
w redakcji wlzyte Czytelniczki, 
która wyJalinlla, że za&zedl przY 
kry dla nieJ zbieg okoliczno­
ści. ImlP, 1 nazwisko jej zmarłe­
go męża - Józefa Ciapy, jest 
identyczne z nazwiskiem osobr• 
o której pisaliśmy. Osoby te i:ue 
mlaly ze sobą nic wspólnego, co 
niniejszym_ wyjaśiiiamy. 

..... 



;.SYRENĘ" stan idealny ·--------- Dr BmERGAli specjall-
sprzedam. Piotrkowska I NAUKA J sta chorób wenerycznych Ili PBZET ARGI \81 I P ornyśl o swoim s:z:cześciu! • .171 (podwórze) godz. &kćmych lł-18 Pioti:-kow 

•• 17-10 13495 G ska l3ł 13194. G „ Hlllllllllllllllllllllllllłllltflllllllllftllllllllllllllllllllllllli1111111lllllłl 

I W sierpniu 42.000 wygranych I 
nr -&IAIUU~cz epecta-• I LOKALE NOWOCZESNY k ój u lista chorób skórnych I Łódzkie Zakłady Metalowe Przemysłu Tereno" 

li brań damskich, J'zieci; wenerycznycn, Plotrkow- wego w Lodżti, ulica Strzelczyka nr 26/28 o~-

1 
•---------...i cych opanuJesz szybko ska rng-6 

-
13193 

G laszają przetarg nieograniczony na wykonanie 
pod gwarancją. opatento nr Nttl!\CKJ s1'lo3al1sta z tworzywa sztućznego korpusów natrysku do I . na sum~ 6.2:10.000 zł POKOJ, kuchnia, przed· wanyrn wynalazkiem. In· chorób skórnych. wtne- b t 1 f k 

pokój, weranda (:i:tmowa) formacje. Nawrot 32 l"Ycznych 16--18 ECilil\skie a erii wannowej ub samej ormy na orpusy. 

I ~\~~~~ oół miliona zł 
z C!tlertawą dużego o· 13377 o go 82 13101 G Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa 
grodu 20 m od tramwa- państwowe, spółdzielcze i prywatne posiada· 

li .... __ •• „ • ..._ •....•... ,.„ ••••• „ ••••• ,. __ „ .......• lu - zamienię na pokój, KORESPONDENCYJNE ZGUBY jące uprawnienia na wykonanie ofertowych ro· 
kuchnia bloki do l plę- kursy kreśleń teahn!cz· b6 Of I k h k t h I ż 
tra centrum. Oferty nych budowlanych. kon· t. erty 'W za a owanyc oper ac na e .Y 

I w Kr~joweJ Loterii Pienh1żneJ li „13153" Biuro Ogłoszeń. strukcyjnych. maszyno· składać w dziale produkcji w terminie do dm~ 
P~~-a 96 13l53_q wych. Wpisy przyjmuje MARYNARKĘ po plebriw: 15 sierpnia 1961 roku. Otwarcie ofert ~a~tąp1 
3 f>OKO.lE (amfilada), Informacji pisemnych u· szej przymiarce zgu 0 w dniu 16 sierpnia 1961 roku o godzm1e 8. 
wygody, u piętro, śród• dziela Ośrodek Szkoleąla no na trasie Głuchów d . l t h I .. 

USlU GI KRAWIECKO-KUŚHIE1łSKIE I 
mieście - zarnienię na wzs. Kraków, wester· Jeżów. zwrot za w;vns· Wzory oglądać tnożna w zia ~ ee no ?gu 
dwa, trzy pokoje. bloki. µlatte n 3440 K grodzeniem. Józef Sle- przy ulicy Strzelczyka 26/28 1I piętro, pokóJ 3. 
Tel. 389-6~ 13144 G 'Ilińskl, Lódt. Kilińskiego W ofertach należy podać cenę oraz termin wy· 

a---..OttOJlil, Kuchflia, te- I "J 4l1 
m 

21 n!oz· NE 13505 
G produkowania detalu. Dyrekcja zakładów za· 11un111t111111un1tH1111n1utff1udnłf•1111111•11t1tu111u•11•n.u11d1HtH 

LCDZK:IE PRZEDSieBTORSTWO 
KRAWJECKO·KUSNJERSKJE 

w LODZI, AI. KOSCIUSZKI NR 85 
telefon 276·69 

lefon, gard - bloki, LEKARSKIE J strzega sobie prawo dowolnego wyboru ofe-
PLYn dO. nauki wio· wszystkie wygody (bez c. renta względnie odrzucenia bez podania przy· 
9kle110 kupię lub wYPOt~ o.) t1 piętro koło parku · 3848 K 
cxę. Leazci.yński, 'l':Ylna - te.rnienię na 3 lub 2 Dr KUDREWlCZ .specla· czyn. • 
3-lo 131~0 a pokoJe. kuchnia, rozkla- llsta chorób wenerycz. Tl!:Lli:WlżORY na1>tawla· 

ł 
dowe - nowoczesne bu• n:vch. skórnych 8-10, u- :'rl:V natychmia~t. Pro•\my 

uprzejmie zawiadamia srrnowt1ą klientelę, 
iż podległe „DOMY MODY" na teteńie 
m. Lodzi, przyjmują zamó ienh na wyk0-
nanie usług z zakresu NICOWANIA ODZIE­
ŻY, PRASOWANIA, NAPRAWY oraz RE· 1 
PERACJI I NAPRPWY art. FUTRZAR· 
SKIC!-1 ze skór krajowych l raranich pano· 
fiksowych. · 3845· K 

tel. 362-74 13142 G 13434 G nle !lOdZ. 11-19 lil8ł G I SPRZEDAZ
• downictwo. Wiadomość 1&. ulica a2 t.ipca •· telefonowa~ 202·50 codz!en Powszeehna Kasa Oszczędności I Oddział Miej• 

POKOJ "lie - podlegający -- - -- -- ski w Łodzi, AL Kościuszki 15 ogłasza prze· 
kwaterunkoWi kupię. o- Dr Jadwiga ANFOllO· WSPÓLNIKA prz:vlrne do targ nieograntczonv na wykonanie robót wen• 

sJA'.rK! ogrodzeniowe, !erty „13137" Biuro Oglo· WICZ wenerycztie. _skór· oitrodnlctwa (we Wro· tylacyj11ych w tut. gmachu. Dokumentację tech· 
bram)I, furtki, słupki po szeń Piotrkowska 96 ne 15'30- 19· Próchnika 8 ciawiu) ~ ha doBre3 t1&- n:.zną można obe~·rzec i ślepe kosztorysy o-
Jeca warsztat, Jaracza ł1 ' 13137 G 1343.!... G ml. cieplarnia 120 m kw. 

l3120 o 2 PotcoJłl, kuchnia z 0. Henryka KO'llo!QSKA le· plantacja porzeczek. Wa· trzymać w wydzia e ogólno-administracyjnym. 
MLECZKO pHozelt-zwi.i gródkiem (Chojny) zamie kara glnekolOR. polożni~ rllnki dobre clla hodowli Oferty w zalakowanych kopertach nall'ŻV skla· 
stie) pasieki spr'l.ec1aję. ni<: na pokój. kuchnia w przyjmuje 17-18 Zlelo• ct~obiu. Motliwóśd prze- dac w sekretariacie dyrekcii do dnia 19 sier: 
Kilińskiego 67-lOa bloltach lub sró~mle· na 16 13099 G J<>cla całości. Oferty pnia br. do godziny IO. W tym dniu nastąpi 

13095 o ście. Oferty „13127" Blu- ------~-- -- .,13138" Biuro ogłoszeń I W 1 " „-.-- ~ -· · - · ro ogłoszeń, Piotrkow· Dr CHĘCl~SKI specJall· Piotrkowska 96 13138 G komisyjne otwarcie o l'rt. pr?e arru mo15-. 

!l
„,111---------;i·--1-i„~-----„111" mAS~ tlzleWiarsJ(;ą •ka 96 1"127 G ~ta skórne. w~neryczne ·· .., f J"' 1 • brać udział prz!.'dsiębhr5twa państwowe, spoi· •• Ili dWU.płytową sprzedam o- " •' 17_ 19, Piotrkowska 157 OARBUJ.,,, arbu „ usz a 

.i!U!t.ftrnt.ł. . •• .•- rai1 nauczę ob!llugi. Ló.di, KALISZ _ pokój, kuch·! front 12826 G chetniam baranie \ wszy- dzielcze l prywatne. Zastrzegamy sobie prawo 

.....V~IA .u~~llnll* --· HutOr!I ł9, m, 23 13093 G nia - zamienię na mle· ··- - -- · - sik!e skóry foterkowe swobodńeR'O wyboru oferenta iak również unie• 
Mii.. _________________ _, TlłAlt '"'ozlótny f•my azkanle w Lodzi. Tel. 0<" itEICHER wenerycz- Zygfr:Yd Kopactewsk! ważnienia przetargu bez podania przyczyn. 

" 394-83 13123 G n!!. skórne, zastępca do· Slupca. Warstawska 32 38'14 i( 

NIERUCHOMOŚCI 
DZlALKĘ leśną w Soko!- Blumwe kompletny - ~ któr Zlomkowskl 16-19. tel. 123 (woj. poznar\skiel • 
n!kach lub Grotnikach sprz~dam lub przyjmę 2 POKOIE,_ k!'chnia, wy- Piotrkowska lł 13047 O 129'8 G 

DOMEK z ogrodem Lodź 
- Wislcitno, •I. q'()-ma­
szeweka 165, · sprzedam. 
Dojazd autobusem z Dą­
browy 13172 G 

· DOM 2-rodz!nny, działkę 
ziemi 9.000 m, ogród ·owo 
cowy na przedmieściu 
Lr,d:!!l - S1Przedam lub 
zamienię rta mały domek 
z ogródkiem. Oferty 
,.13171" Biuro Ogłoszeń, 
:Piotrkowska 96 13171 G 
Ol>DAM w dzierżawę te· 
ren na hodowlę kur, li­
sów - kolo Zgierza. Ko­
munlkAcja, światło. Ofer 
ty „13119" Biuro Ogł-Oszeń 
Piotrkowska 96 13119 G 

kupię. Oferty pisemne wspolnika do . tartaku. gody zam1emę na takie 
13132" Biuro Olflosień Oftrty „134.48" Biuro Oglo samo W blokach. Koszty 

'Piotrkowska 11 13132 0 szeń, Jł:lotrkowska 98 zwracam.. Oferty .. ,13103" 
13448 G Brnro Ogłoszeń, P10trkow 

DZIALKĘ budowlaną -
3.000 m kw. sprzedam. 
Jl,'Ug!usz Tepdorczyk, 
Zgierz, ul. Lęe'Zycka a 

13161 o 

----------. ska 96 · 13103 G 

S' amO"hOdf••OfOCYkle Pó8'.0J, kuchnia I stut: 
11 m bowy. komfort, Naruto· 

wicza 75e, m. ·12, li pię­
tro zamienię na 2 lub 3 

SAMOCHOD osol>owy ~ pokoje, kuchnia 13092 G 
POWlfJO; zabooowań., 2 „Adler Juniót1' stan do- 4-POKOJE-duże:-śródmie 
ha ~lemi sprzeda·m. tiry . sprzci:tam. Zgierz, ścle zamienię na 3 małe 
Mieszkania wolne. Wiad<i Dzlerzyńskiego 24, gara- lub 2 z centralnym. Tel. 
mość Lódź, Ll\kowa 1, ze godż. 18-21 131&8 a 332-63 · 13176 G 
m. 3ł 13100 G PRZYCZEPĘ j~dnoosiowĄ ~ 

ML domu i Placu (~ ~~P::.m~~~~. d~s:.'i.9;:b~";:fo~l 1 PffACA . I 
mieszkania woln<1) sprze- nić po godz. 20 13128 G _ _ . 
dam. Wia4omośe Lódż.. !!iAMOCHOD „P-70" sprzll 
Ruda, Zarzeczna 4a przy dam. Pabianice, ul. Po- POMOC domow. a potrzeb 
staw.ach Stet.ańskiego tudniowa u, 011lądać oa na. żwirki ld. m. 7 110-

13084 G godz. 15 12773 G dz!na 9-11, 16-lś , ___ 111~--------~-----"'--"'--------.... ------------
WAżNJ!: TELEFONY ~'fl.T 'd 'l f 1 nals'kiej 37 (tel. 327-64) -

J • ~ E1JV przyjmuje kobiety chore 
Oglos:i:enla '11'3'mła- ,„ I li • ginekologicznie, ciężarne 

rowe 1elefonjczne Sll-50 • &lfllfi • Ili • i tOdzące z dzielnicy Po· 
Pogot. Ratunkowe 09 i d K" Pogot. MllłeyJne 01 les e, Pora ni „ · przy 
Strai Po:l:arna 08 KINA 1 KATEGORII · ul. Marynarskiej 34 1 
KGm. Miejska MO t2 sercu" prod. radz. MSW. 
Kom l\ 11 2'Z- dozw. od lat 7; g. 16, 
go~e ;:c u Dro- MUZA (Pabta'11eka 173) „Mein K111n.pf" prod. Szpital Ginekologiczno· 

Pryw. ~ocot Dziec fe~! „Biedni bog-a4!!1;e" prod. szwedzWej, doZW. Od I'ołożniczy lm. Curie·Sklo 
Pryw. Pog~ Lek. • 333 3S węg., d<>zw. od lat te, lat 16, g. 18, 2-0.15 dowskiel przy ul Curte· 

• ,,,_ g. IG; li; :W lł<JMA. ·(Rzgowska nr 14) Sklod.owskiej 15 (tel. 201-07) 
MOI ;~g:i; l'ttZ.EJłWIOSNDe (Zei;()lll- „PasJa <i;ycia" (panora- przyjmuje kobiety chote 
Centrai. POdftlleJttlla 91 skł~l0 i. 7~) „te:;-•ar;ie. I'a ma) prod, USA dozw. gin ekologicznie, ciężąrn,e 

.._...__ ~Y u pro · adz., od la~ 16 g. 10, 12.30, 15 i rodzące z dzielnicy 

TE .a.,.._ ozw. od lat li; g. 16, 17.30, 28 Górna Poradni · K" przy 
rw „ 'I" .18 (20 seans zamkn.) sorosz (Nowe Złotno, ul. sn'yoers·kiei i~a 1 przy 

TEATJ& NOWY (Więek s:ryLoWY (Kilińskiego ul, Platowcowa nr 6) ul. Zuli Pacanowskiej 3. 
k' lS) n:le ow 1.3) „Gormza miłość" - „Odwiedziny prezyden- S:i:pital Ginekologiczno· 

5 Htf0 S 
1 

) g ~zy~ny, prod. 1'fęg. dozw. od !at ta" prod. po!.; dozw. Polożnl~Y tm. dr H. Wolf 
(Ma a a a ~e" " wo 15, Ił· lł, lS, 20 od lat H; g. 170 19 przy ul. Lagiewnick!ej 

t>b~on:T:~ta~ATRY _ WLO!lNIAlt.Z (Próchnika S~M <B1~lucl~" Rynekd) 34·36 <t.el. 530-02) przyjmu 
. 16) „:ton mOdlla" (Pl!· " a P<"o · Je kobiety chore 111neko• 

nieczynne norama) prod. USA - ~~6 ~~z~o od Ia1 JS, logicznie, cięża.rne i ro-
d d 1At 1• " 10 · ' ' dzące z dz1elmc:v Sród· ··uz a.:A ozw. o 4 

•• • TATłl.Y (Sienki~w:lcza (0) mie~cle Widzew 1 Pora-,„ &.; 12.:IO, 15'; 17.31; 118 Program dla ttajmłod- dni „K" przy ul. Sę-
ZACllĘTA (Zgierska 25) szych „Lajkonik" dziowskiej 16. 

lliUZEUM RUCHOW RE- Jak zablC! star&ZĄ pa• „Psiak", ;,Mój przyja· 
WOLUOY.JNYCH (Gdań- ;;.111„ prod. ang. dozw. cil'l 'l'~m", „i'amtę~nlk Cblrur~ia: Szpital im. 
ska 18) nieczynne. od lat 14 . g 10 12 30 myszY', „Nie drażnić dr Sterlinga; ul. SterUn-

lt.iUZEUM HISTORII WLO 15, „Spra~a · trzynasłu•; nva", „Baloniki" g. 1~; ga 1-3 
lUENNICTWA. (P:lotr- prod. radz„ dozw. od 17, „SpókoJny człowiek Laryngologia: Szp. im. 
kowska 282). Wystawa lat 12, g, 17.30, 20 prod. USA; dozw. od nf Pirogowa, ul. W6lczań 
Pn. „z dziejów wł9kien lat 16-, g. 111 20.39 ; 1ta 195• 
?llctwa łódzkiego", Czyn JUNA II KATEGOBD 
na g. 11-18. w lokalu KINA m KATEGOBtt Okułlstyllta: Szpital im. 
Więckowskiego a6 „Tka ADRIA {Piotrkowska 150) dt Jonschera, ul. M1110-
niny drukowane i ma- ,,Noee cabirli" prod. r.ĄCZNOl!IC (Józefów łS) ncwa 14. 
lowane", Czynna od g. wł., dozw. od lat 18, g, „Szuka1n ojea" prod. Chirurirla I laryngolo· 
ll-10. 15.30, 17.•5, 2ł t'adz., dozw. od lat 12, gia dzłecięq: Szpital in\. 

liolttJzEuM SZTUKI (Więc DJ(M (Nawrot 2.,, . Go· sfuJiJO I~onotmickiej1 ul, Spor-
kowskiego 38) nh!czyn· i·ączka w JIJl Pao" p'~o(l p·ól ~ CL11tmuTbY '-~l na 36-50. 
:tie · „ „artem, pul ~erlo ' 

l\tu · franc„ dozw. od lat 18, pro(l USA door:w od ADRESY l GQDZINY 
ZEUM ARCHEOLO· g. 17, 19 lat l.8 g 17' 15 19 3Ó PkZY~C wteezG111ej l 

~lCzl'fE l J!;'rNOGRA· DWORCOWE (ńw. 1Cat!- MEWA' (:Et~go~ska ;;,.r 94) śWll\teczlleJ pomocy le: 
·' ICZNE (Plac Wolnoś· ski) Narodzb>y leku" 10•0, alibi" P d karskiej 1 plel!lgnłarsklej · 
~et 14:) nieczynne '1 „' '9 

" rtt ro · * lf. * · „Upiór w zamku , czesk. dozw. od lat 16, Wieczo~na 1 §wiąteczna 
~oo „Dwie lampy", „PJ~ć g. 16 ia. 20 ... 1 1 „ l 8k 

- czynne g. 9-20 minut dla zdrowia" g POLESl!l cFomalskle:J 37) ... omoc P e ę„n ar a u· 
l>• * ;{. * · · „ dziel.a pomocy w ambu-

"LlltIARNIA _ czynna JO, 11, 12, 13, H, 15, „Dama Kameliowa - latot'IUm 1 " domu cho-
g, lO-l&. 16, 17, 18. 19, 20, 21 prod. USA, dozw. od reco w dfli powszednie * ;{. ... GDYNIA·STUDYJNE (Tu lat 16, g. 17; 19 w godz. 18-H. w dni 

ltl.un KAWIARNIA ZMl'I wima 2) „Kobieta w LETNIJ!: (Teresy '!r 5~) gwiąteezne vt godz. 7-~4. 
(Staromiejska) Dansing szlafróku" prod. ang. „liallada o żołnierzu 

· dozw. od fot lę dod. prod. tadz„ dozw. od Sr6dnlieścle - ul. Piotr 
~ f N A „Strzelno" (PO!.) g. 10, lat H. g. 21. Kino cz~ kowaka 102, tel. 271·80. „ 12.30, 15, 17.~0. 20 ne tylko w dni POIJodne Bałuty - ul. 'Snycer-. * ~ * ska 1-3, tel. 538-79, ul. z. 
łtlN HALKA (Krawiecka 3-5) PRZEDSPRZJ!:DAŻ bile- Pacanowskiej 3, tel. Ht-96 

A PltEMIEROWE „M~;ka .Joanna od Anlo t6w na 2 dni ~~pr26d Włd2!ew _ ut. szpital• 
bJlt'l'V !ów prM. pol., dozw. do kin: „Bałtyk , „Po na 4 tel ss~-~3 

Pod K (Narutowicza 20) od lat 16. g. 15.45, 18, lonia'" „Wisła", „Włók POle9 te ·- At ·1 Maja 24 itanc rywacze" - prod. 20.15 nlarz", „Wolno~~" Od· tel. 382_98. · 
11 16• dozw. 04 lal 18, MŁODA GWARDIA (Zie· bywa się 'ilłl specja111ej Gótna - ul Piotrkow 

POt, • l8, 20 łona 2) „MĄż swoJeJ Illo kasie kina „Bałtyk" ska 269, tel. 
0

406·5S. ul. 
u7 OI'ilA (Piotrkowska ny" prod. pol„ dozw. (ul. ŃarutoWJ.cza 20) W Lecznicza 6. tel. ł27•70. 
t) ul'Odrywacze" prod. od lat. 12 " 18 18 20 dń~ poWszednle 'lf IJO• Wieczorna I ~wląteczna 
r„ <10 ' „. ' • dzmach 12 17 1 

to, lZ, zw. od lat 18, _g. OD.ftA (Przędzalniarta 68) - • pomoc lekar~tca. w dn 
n;v» 14, „OkreJI prob Kolorowe p&Aetochy" t: if. * powszednie udz1eta porno 
od 1 Prod, radz. dozw. " d 01 . d ~• U1Vara! Repertuar spO- et VI ambulatorium I w 
2 at 16 g. 18, 18.15, pro · P " ozw. "" lat rządzono na podsta IVie domu chorego w godzi· 
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wszelkich typów o mocy do 15 KW 
w terminie ?·dniowym· 

NAPRAWIA, PRZEWUA I KONSERWUJE 

Zakład Napraw „ARGED" 
Łódt, ulica Swlerc:t~wskleiro 63/65, 

telefon 437-26. 
8776-I< 

Ili PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
STOLARZA I robotnika ekspedycji zatrudnią 
zaraz Zakłady Graficzne RSW „PRASA" w 
Łodzi, ulica żwirki 17. 3847-K 

WYTACZARZY, strugaczy, tokarzy, wiertaczy, 
robotników nhvykwallfikowanyrh do trans· 
portu, ślusarzy do działu głównego mechanika, 
absolwentów po zasadr.iczej szkole zawodowej 
na wstępny staż pracy - zatru:lnią Zakłady 
Mechani<'.zl1e Im. J. Strzelczyka w Lodzi, ulica 
Wófazańska 178. ' . .'arunki płacy W/fi, układu 
zbiorowego dla przemysłu metaloweęo. Zgło· 
szenia przyjmuje dział kadr na m1ejseu, w 
godzinach 7-15. 3794-K 

ZAST~PCt:: głOwnego księgo,~ego zatrudnią 
zaraz Zakłady Sprzętu Motoryzacyjnego nr 2 
w Łodzi, ullca Liściasta 17. ~głoszenia nalety 
kierować do działu kadr w godzinach od 8 do 
15,30. 3781 · K 

KIEROWNIKA dzillłu konstrukcyjno-techno· 
log"icznego, konstruktora, technika-mechanika. 
tokarza remontowego, tokarzy pociągowych 
akordowych. elektryka. - przyjmą Łódzkie 
Zakłady Metalowe Przemysłu Terenowego 
Łódź, ulica Strzelczyka 26. 2006· T 

KIEROWNIKA sekcji finansowef, ·księgowego­
~ewid~nta de pracy w zarządzie - wymagane 
sredn1e wykształcern" oraz długoletni staż 
pracy w bu down lctwie, murarzy, brukarzy or:łZ 
monterów kanalizacyjnych do pracy w terenie 
województ~a zatrudni . natychmiast Wojewódz· 
kle Prze~s1ęblorstwo Robót Wodociągowvch I 
Kanalizacyjnych w lodzi, ulica Piotrkowska 82. 
Warunk! pl~cy zgodnie z układem ptacy w 
budownictwie. merty nalety kierowa~ d:i 
sekcji kadr pokój nr 9. 3799.t( 

FREZEIWW I tokarzy wykwalifikowanych. ro­
botników ido przyuczenia do zawodu f.-ezera 
łub tokana oraz ~lusarza remontowego przyj· 
mą zaraz Łódzkie Zakłady Wytwórcze Urzą· 
dzeń Elektrotechnicznych A-32 lódz, ulica No­
wotki 71. Zgłoszenia przyjmuje sekcja kadt. 

3795-K 
JNZYNIEIWW i techników budownictwa lądo· 
wego na stanowiska inspektorów kontroli tech­
nicznej I do działu wykona ·•twa - przyjmie 
ł.PB~ „Dą~ro".l'a" Wojska Polskiego 55. Zg'ło· 
szenia , rzyJillUJe się połoju nr 33. 201j7-T 

MAJSTRA do warsztatu stolarskiego, technika 
mechanika do weryfikacji sprzętu budowlanego, 
lastrykarzy, . rurkarzy, pomocników rurkarzy 
oraz robotników niewykwalifikowanych - za· 
trudni natychmiast Łódzkie Przedsiębiorstwo 
Budow_nictwa Miejskiego nr 3 w Łodzi, uli~a 
Gopl~ns~a .28. Zgłoszenia przyjmuje dział za· 

WYTWORNIA 5PRZF;TU SPORTOWEGO " 
Lodz.I. ul. PKWN ńr 25. ogłasza orzetarii nie­
cgraniaony na wykonanie nast1,puJących ro: 
bót: 
l. wybudowanie szybu d'Ź\vigo~110. 
2. mootaż dźwigu tow11.rowo-ooobowego, 
Termin wykOnahla robl)t - do r1;iia 15 gru:i­
nia 1961 r. Oferty należy skladac w sekretl!-• 
tiacl~ Wytwórni Sprzętu Sportoweg? w L?"dzt, 
ul. PKWN nr 25, w termin.ie do ::Ima 19 sierp­
ni& 1961 r. Wytwórnia zastrzega sobie prawo 
wy.bc>ru oferenta i ()ClistąJ)ierua od przetargu ~'t 
;)Odania prtyczyn. Otwarcie ofert nastąpi w 
aniu 24 sierpnia 1961 r .• o godz. 10. Oferty mo­
lfą sklaóać! prZled.s!ębioutwa pai'lstwowe. Bpól­
::izi<!l.ł'ze ote.z przedsiębiorstwa i o.sobv prywat­
ne. Wszy.stkle roboty powinny być wykonane z 
materiałów wykona•.vcy. Informacji odnośnie 
wyłei wymienionych robót udt.ie~a dz. st. me­
chanika Wytwórni Sprzętu Sportowego w Lo· 
dzi, uf. PKWN nr 25, gdzie również ie.st t.lo 
wglądu dokumentacja technicr.na na Wymienio­
ne roboty. 3834-K 

W środę dnia 
piątę bolesną 
kochanego męża 

9 sierpnia 1961 roku w 
rocznicę śmierci mego 

S. ł P, 

Aleksandra Szmidt 
odprawions zostanie w kościele Pod· 
\Vyższenia św. Krzyża o godzinie 9 msz1 
św., o czym w.izystkich bliskich I życz• 
liwych pamięci Zm<.r" ego za" iadamia 

13350-0 

Dnia 4 sierpnia 
1vieku lat 81 .„z 
ojciec 

ZONA 

1961 roku zmarł w 
naju· ochatiszy mąz i 

S. t P. 

Jakub Bochyński 
Pogrzeb odbędtie „;- dniu 1$ sier· 

pnia br. o godzinie 17 z kaplicy Starego 
Cmentarza przy ulicy Ogrodowej, o czym 
zawiadamiają w głębokim smutku pogrą· 

eni 
ZONA, SYN i RODZINA 

13449-G 

S. t P. 

Antonina Chylewska 
z domu Zbyszynska 

zmarła po długich I ciężkich cierpieniach 
dnia 6 sierpnia 1961 roku. Pog-rzeb od· 
będzie się we wtorek dnia 8 sierpnia br. 
o godzinie 16 z kaplicy cmentarza rzym. 
kat. na Ogrodo,wej, o czym zawiadamia· 
ją pogrążeni w głębokim żalu 

MĄZ, SIOSTRA i RODZINA 
13479-G 

il 

trudnienia 1 plac, pokój 32. 2070· T 
W dniu 5 sie, pnia 1961 roku zmarł 

CZTER~C!"f ~ukierników zatrudni natychmiast 
PSS Ło~z-Pol~oc ulica Zeromskiego 74176. tow. Jan Piątkowski 
Tnformac1 1 udziela dział kadr, telefon 340-30. długoletni I obetnie emerytowany pra-

SP~ZĄTACZI(~ i portiera szkolneg-o zatrudni cownik Biura Projektowania Za.kładów 
Panstwowe Liceum Muzyczne w Łodzi. ulica WłókiennicŻych. 
Jaracza 19. 3835-K Wyrazy serdecznego współczucia Zonie 

składają 
RZEMl~SLNJl(A l(Ospodarczego i sprzątaczkę PODSTAWOW• ORGANIZACJA 
zatr11drn szkoła, ulica Tarnka t2. 2071·T " 
tt llllii'*S* v! PARTYJNA PZPR. DYREKCJA, 

RADA ZAl\ŁADOWA i PRACOW· 
PRZED~ZKOLE „Caritas" nr 5 w/m przy ul. NICY BIURA PROJEKTOWANIA 
Ósll1owe1 24, uniewa7.ni::i zai;rubioną uanknwą ZAKŁADOW WŁOKIENNICZYCH 
okrągłą pieczątkę o treści: „Prze<:lsz~e „Ca· 38G.1-K. w ŁODZI 

ritas" nr S w Lodzi'', 13454-0 .:r„•~-~~~!!~~!!~~~~~~~i 
l>ZIENNl_l( LóDZl(I nr .. 185 (4571}_~ -
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Zalecamy tren.in~ A szYbkości Wciąż· brak 
Kolarze zmienili re1ulamin mistrzostw 

ni~ t.:vl.ko z· P.Hką: 

Ogrom odpowiedzialności 
przytłacza . druijnę biało-czerwonych 

" Pi«wszy raz w hiet<lrli ko-
·la.rstwa· Ji!Oiakiego rozegl'.~re Z07 
stały tjścigi •o n:il.sofr:oostwo na 
podstawie nowego regul~minu . 
PieFWSIZ!l faza - to . wyścig :in­
d;Ywidua.Jny na czaa na dystan­
sie około ' 40 km. . Starto<Walo 
ląo zawodników, ·a regulamin_ 
opiewa!, że tyliko najlepszych 
15· zootanie sklasyfikQ.wanych. Z 
łodzian najlepiej pojechał La. 
t-0eha ze Społem, który zająl 
3 miejsce, zdobywając 15 pk~. 
Wtelu ma.nych zawodnfltów, 
nieStety, nie zdołało za.kwalifi­
kować się do pierwszeJ pięt­
nastki. W namępn:inn wric'igu 
t·ędą musieh oni startować bez 

· W wYścig!U o mistrzostwo 
III licencji startowało aż 320 
zawodników. Z l<>Wlian naj­
lepsze maejsca zajęli Zamiej­
ski, Kra.jewBk:i, Latocha Ir. 

·e Druga koleika iuż w Środę 9 ŁKS · ied~ie do Zawiszy 
W ·nadchodzącą niedZjelę k~ 

larze startować będą na dystan 
sie· 100 km, a naslę~e w Chę­
cinach w wyścigu górskim. 

Minąłby s~ę z prawdą, kto by nię (Bytom) od konkUJrentów. muszę wyrazić zdllJll)·ienie, że ta 

twierdzi!, ze przerwa w ro-z- W wypadku lidera tabeli różni- cy .rutynowaru 1 w licznych bo­

grywkach wpłynęła dodatnio na ca ta wyraża się 9 punktami, a jach o punkty zahartowani !lił­

formę drużyn ligowych. Jest Po.Jonii czterema. W tabeli za- karze, stai<i się nagle kłębkiem 

"Wręc:i; prz>eciwnie. P<>twierdzila szły małe zmiany. Najbardziej nerwów. Popadają niemal w hi­

t.o :inauguracja rundy· rewanżo- ucierpiała Wi.s:l:a, która i czwar sterię. 

rwei. jes.iennej. A dotyczy to tej loka,ty została zepchnięta aż Przecie-ż ?Je Stalą prowadzili 

nie tylko LKS. Oto kapitan na siódmą. Miejsce jej zajęła I :O, a w przerwie w .sizatni nie 

związkowy PZPN, Czesław Odra, a za.wd-zięcl.a to efektow- zamienili ani Jednego sJ.owa. Pa 

Krug, ob&erwując słabiutki mecz nemu zwyCJęsitwu nad Zawiszą nowało grobowe milcz.enie. Tak 

lódlz.ki nie omieszka! si~wi-erd.zić , 6:1. Cra.covia, w porówna.niu z byli roztrzęsieni. Powód te!l'o 

że i mielczanie srcxlz.e go roz- Wisłą, lądowała nieco lepiej. mógł być tylko jeden - przy­

cza.rowaii. Wprawdzie pl"zegrala w Bydgo- llaczał ich orrom odpowiedzial-

Z 12 ze.s,polów (mecz Ruch szczy 0:2, lecz obroniła 9 loka- ności. 

- ' Lech przełożono 11a inny ter~ tę. Z przykładu LKS wynika, ze 

min} zaled'Mie trzy, mianowicie: Ją~ , najbardziej w ,,P,,\)·rę LKS "."lasny < te~en nie za.wsze jest 

Górnik, Polonia (Bytom) 1 Odra zdobył punjdy: Cdyby nie to, sprzymierzeńcem: .JeżeH · można, 
wykazały &Ei · dobrą grą. Na znalazłby się w OOz.pośrednim zal(lciłbym Piłkarzom LKS nic 

upa;rtego można wymieni ć jesz- sąsiedztwie z Zawi.sizą. co mnie.i samego treningu, zą to 

cze Lechię, a:uto•".'k~ najwi7ks.zej A„.s.woją .drngą, wa'!"to Pr?:f o: zwrócenie wii:kszej uwagi " na. 

n1espodzia.nk1 . . Gdanszeza.nte gra kazJt raz Jesizcze zanaltzowac ich stan psychiczny. Powinno 

jąc z Legią, zgoła meoczekiwa-1 slabą postawę łódzkkh llgow- się .w 1akiś sposób wpłyn1'ć na 
rue wywieźli ze stolicy · dwa ców.: poszwkać sLę jej przyczyn. nich· , u.s;pókajając-0, uodporńić, 

punkty. ZwycięJi;yli we wlaści- Bo .c~yba me bez pbwOdu grali przepoić wiarą ' we ~wla.sine mo­

wym oobte styllL Zna.czy to, , .że. ~na$znie poniżej swoich m<>żli- żhwośCi, wyper.swadować wre.sz 

gdy zdobyli tuż przed pa'uzą WCJ;8Ci. • • ·cie na czym polega „ owa od·po­

bra.mkę, prie.szli na wz.mocn.i<>'- Długo zastanawiałem · się. nad wiedzialność, A to o.srl.ągnąć moż 

ną ~~n.sywę, ~gx;adzając na~ tym i wydaję mi &ię, . że będę ~a .nie tyle przez. siam trening, 

pa.stnikóm , Lęgu '. d~ęip do fl.J~aleki praw.dy, gdy ,_, powiem, tle prrez clysiku.sie 1 wymia.nt: 

bramkt--Uśctn~~cza, . k.tót:y.,1.,~wi~~ ż.e ;· drużyria·; •· ~~$.. -.;, z~padfu · n.~ ' ź<il.ań. właśnie w. gpd2'Ji.hach prz.~ 
nie zastąpił errugran-ta Gro.no·w- chorobę, zwaną przlesyłem pilJó/ wrd~~nych na trening, pr.zez 
Gkiego. n0-żnej. Zamia.st odczuwać głód Wioipolzyc1e, wreszcie odpoczynek 

Porażka Legij p<>więk.sozyla c;Jy pił~i, ma jej powyżej uszu. Nie przed :wainą rorz;grywką. Niech­

stans d<zielący Górnika i Polo- twierdzę przez to, że jest pr'7,e- .ze CZUJą, 'się om swobodh1e pod 
trenowana. Cierpi tylko na. jej czas meczu i tak samo swobo<l 
przesyt. Bo pro.szę pomyśleć: nie grając śmiało, podejmują 

Nowy rekord 
Anglika 

' 
Rove 

najpierw kilka pracowi.tych ty- taką, czy inhą decy-z;ję, w zależ 
giodn:i spędzonych w Spale, a ności od tego, jak się gra ukJa-
potem, licząc .spot.kanie ze Sta- da. . . 
lą, aż cztery mecze w ciągu ty- Piszę w · prrekonaniu, ł,e da 
godpia.. Po takiej W'!"ęcz koń- tó .w ogólnym prZ>e'kroju lep.s.ze 
ski.ej dawice, zawodnikom je.st wyn;ki, niż najlep.s.za recepta 

W Londynie zakończony został niezwykle tri.ldno, a miOże na~ tremngu S>tooe>wanego po•nad 
w poniedziałek międzypaństwowy wet i niem.ożliwe, wykrz,es,ać z miarę. Stanowczo wypowiadam 

mecz lekkoatletyczny Anglia - siebie za1pał do gry. A przy tym si ę przeciwko tym, którzy zale­

Węgry. W konkurencjach męż- wszystkim n.ie na.loeiy zapomi- c~ją przepro.wadizande treni<n.gu 

ezyzn zwyciężyll Anglicy 110:102, nać, że uginają się pod 0 .gro- az , cztery razy w tygodniu. Te­
a w kónkurencjach kobiet Angiel mem dążącej na nich odpowie- go nie czynią nawet zawodow-

kip~:•· programem meczu roze- dzialności za wynik. - · cy najwiyżsrej klasy świat'O'wej. 
grano w l'ODied:zlalek pchnięcie To zresztl\ rzuca się w oezy . Druga rtlflda tmZYP,ą.da na 
kulą mężczyin. Ta nadprogramo z ich za.chowania się na boisku , sro<lę; 9 bm . . Spójr'.lllll.Y kto z 
wa konkurencja przyniosła Jesz- Chcą najlepiej, ' a :wychodzi 'jak 'kiin l:ięd:zie gral: Lechia - Wi­

sła, Polonia. (Bytom) - Rm;h, 
Lech -. Odl"a., Zawisza. - LKS, 
Stal (Mielec) - Stal (Sosno­
wiec), Górnik - Polonia. (Byd­
goszcz) i Cracovia - Legia. 

Jakie kryją się w tym ukła­
dzie spotkań możliwości dla 
LKS? Prawdopodobniejsze jest, 
że łodzian)e prędzej wygrają z 
Zawiszą, niż Górnik przegra z 
Polonią (Bydgoszcz}. Gdyby SAta 
ło się zadość temu przewidywa 
niu, LKS <><ł&koczylby od Polo­
nid (Bdg.J o 2 punkty i w za­
leżności od wy·niiku „bratobój­
;czej" .walki d:rużyp &POd ,, znaku 
„Stali'" oraz Cra·covii z . Legią 
m-0że zaawanoo·wać · <> d·wie· l-0-
katy. Byłaby to de-bra dla niego 
odskoczn-ia na przy.s;ztość, daie 
bo·wiem możnnść nawit1zama 
kontaktu z drużY'nami w środ-
·kowiej grupie ta beLl. . 

K. ROZMYSLOWICZ 

~ 

s·iatkarze AZS Łódź 
• zaproszeni 

do Slowaeji 
punktów, co . oczywiście zmus: z okazJI wyzwolenia nar11d11we­
ich do dania z siebie ma~1- i:o odbywa 1lę w Słowacji co 
mum wysiłku. by mogłi w mi- roku wltłkl turniej siatkówki. 

t t · h od ć Tradycyjna ta Impreza zdobyła 
s rzos wac Pol&ki egra po- sobie wtełkll popularnośt!, G'roma-
ważme'jq;:ą . rolę. dZl!C na starcie wszystkie C?.ÓIO· 

,Wyścig ten . p.Ę"zekonał 'Chyb& we zespoly I i Il CSRS, a takte 
wśzystilbich, że kolarze mw;izą klas niższych. Rekord uczest~l­
JeBzcze ':"iele ' .Pf"acować . na j" kdów odnotów@.no w us• r.. k1e­
z~1ększer1.1em szybkoś,ci ńa· .k:rót · 1~ i:użt!;~al w turnieju brały 
kich dystansach. · Dotychczas turnld rozi:rywany 

byl w obsad.zie krajowej, obecnie 
zaproszono kilka zespołów zaG'ra­
nic'ząych, a między Innymi siat-

p · • k 4 2 karzy łódzkiego AZS. or a.z ~ fi' ł Turniej tegoroczny będzie 13 Z 
. rzędu I odbędzie się w mteJseo-. k: f s' l 1' ła· woścl Vysne Hag:r (Tatranska Po 

14 26 45:7 prze e Hanka) w dniach 11-1~ f)m. Siat• 
14 21 34:13 kUze łódzcy pzzyjęlt Zllproszenle. 1. Górpilt Zab. 

2. Polonia Byt. 
3. Legia 
.4.' Odra · 
5. Ruch 
6. Lechia 
7. Wisila 
8. Lech 
9. Cracovia 

10. Stal So.sin. 
11. Stal Mielec 
12. LKS-

1'1 17 23 19 ostatn .. 1·e· nadz1·e1·e szkoda jednak, te nie będą mogił 
14 

16 
: wystąpić w najsilniejszym skla-

26:lS d.:Qe • . Tak się składa, te kilku 
13 16 :n:15 J·ak byto do prŻewiqzenla czolowych zawodników, a między 
14 16 10:9 Włókniarz "{Pabianice) doznał po- n!Qii I Tletjanlec, przebywa.ją na 
14 16 21:15 rażki w rp.ec'?µ o. w~jście d!> n li- 0 b0zach letnich i nie mocą wy-
13 14 13:15 gi z Bielawianka, 1:2. l"ot'ażkę jechać. 

13. Polonia Bydg. 

14 10 24:2!! przypisać mqżna w pewn·ej 'ri\ie- "AZS wysyła zespól składający 

14 10 19·~4 rze temu, że Wł&1cniarz -g-ral w się z I zawodników .• W turnieju 

14 10 16:;6 I skladzie . oslabion;vm: ·bez. zdy- udział wezmą: Radomski, zatkc, 
. :~ skwalifikowanego prz~ .klub Kó· Frontczak, Szypllwskl, Makaruk, 
14 9 15.23 lasy i kontuzjQwąnego Gnielka. I frzybys:i:, Dutkitwlcz, Dobrówol-
14 · 9 J3:37 Matysik grał dopiero po przer· ski. Turniej rtlzgrywany jest w 

14. Za.wisza a 5 . 7 :37 wie. • . ; . . konkurencji męskiej I ł.eńskiej. 

Ra.d.io • 
L 

WTOREK, S SIERPNIA 
PROGRAM l 

'7.20 Skrzynka poszukiwania 
rodzin PC~. , 7 .~5 Muzyka. ).45 
Audycja dla dzieci starszych „Blę 
kitna sztafeta". 8.00 Stan pogody 

życia Związku Ra.ctzi~ckiego. 17.39 l t7.00 (L) . Omówienie programów. 
Koncert sóliStów . . u·.oo Wiadomo- 17.05 (L) Audycja literacka, 17.20 
ści. JŚ.05 „z notatnika reporte- (L) Pieśni kompozytorów poi· 
ra". 18.25 Kwadrans walców. 18.40 skich. 17.35 (LJ „Calendarium 

cze jeden •ukce• Anglikowi Ro- najgorzej. W moHn skromnyIP 
Ve, który wynilo<iem 19,55 ustano przekonaoniu, w grę wchodzą tu~ 

Wił n~łY.Y ,r~~d „ Eui;<U,»'11."l'-11'1.\lł;i taj ceynni'lti !'la tuty ~chok>­
tat Ańgllka jest o 12 cm lepszy · · p t h · 
od JfA;:.P: w!a~.i:o " „~ordowego ?1CZII1e). , 0 9.0 SW.· · :C , !Jer"Y l 
"IVYniku uzyskanego w sobotę w Je.szcze raz nerwy. Staram 9!ę 

· i wiadomości. 8.06 Muzyka 1 

Nall·n .. , .. sz. __ ł.~ót"ila BFi~~~~~o~~~~~- ,:;,~. ~~~ 

Skr'\ynka· UbezP,,ie<;:zej\ _Dobro.wo!· .Kultµry:' - aud. 18.00 (L) Lódzki 
nych PZU. · 18.~5 , Rad1oreklama. dziennik radiowy. 18.15 (L) Radto-
19.00 I<:óncert muzyki klasyczhej. reklama. 18.25 Muzyka i aktual-
19.45 $piewa Gilbert Becaud. 20 .00 naści. 18.45 Problemy ekpnomicz• 
Stan pogody i dziennik' 20.26 Wia ne. i9.00 Wiadomości. 19.05 Mówi 
illoomoścl ~r1'.<'.we-.·o~tl.3.$ SlluchoWk Techn~k"' ~· ,_ „ W)'tlalazki, k ter,e 
~a•.> P"" :,· „~a:rtm .Ed~!fa ~·OO~·hl.I- n.i-&''•zmienily świa.ta',' - felietQl\­
dycja I?osw1ęcona spi•awom wy- 19.15 Kal&jdoskop kulturalny. 19.46 
chowania. 22.15 Gra orkiestra ta- „Dzie~o Liszta" - aud. w oprac. 
neczna. 23.00 Ostatnie wiadomo- J. Wernera. 20.20 Słynne orkie­
ści. stry taneczne. 20.50 Przegląd pra· 

J '1:r,t . ft t!~leclńCów ' · i "' ' Wiej s<l<>ch przed~ 

pr~Jl'ramowej konku_r_cn_ci_·1.._m_e_cz ... u_._w_._Y_t:ł_um_· _ac_z_y_c_· _i_c_h_, _a_J_.ed_n_o_c_ze_śru_·e k 
' 

t 
' szkoli. 9.20 Koncert rozrywkowy 

O am • pocz owcow w wyk. Malej Ork. Rozglosni Slą 
· I&. J . skiej. IO.OO Konce,rt. U.OO Z „Ma-

' ' zowszem" przez Azję - fragment 

Z · żużlowcami Helsin.ek 
Kolarze pocztowcy okręgu lódz- wspomnień J. Dubrowskiego. 11.20 

kiego mieli szczęście do pogody. Wiązanka melodii. 11.30 Aud. z 
W doskonalych warunkach roze- cyklu „Wieś tańczy i śpiewa". 

PlłOGKAlll D 

grali wyścig w Piot1·kowie, ce- 11.50 Aud. z cyklu „Rodzice a 9,00 .. S . '.Rachmaninow: I 

lem wyloniei;iia spośród siebie dziecko". 11.55 Chwila muzyki, Koncert fortepianowy. 9,3p· Gra 
nailepszei trojki na centralny wy 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Wie Polska Kapela. 10.00 Magazyn roz 
ścig, który odbędzie się 20 bm. ży Mariackiej. 12.05 Stan pogody maitości. 11.0łl '.Pifuzyka. 11.39 

w Szczecinie. i wtadomości. 12.15 „Z biegiem „Wieś tańGlZY 1 $plewa". 11.57 

sy literackiej. 21.00 .„z kraju i ze 
świata". 21.27 Kronika sportowa 
i wynlki Totalizatora Sportowego. 
21.40 Pieśni kompozytorów nlemie 
ckich. 22.05 Gra <>rkiestra tanecz­
na. 22.25 · M. Ravel: „Daphnis et 
Chloe" - balet w trzech odsło­
i;tach. 23.15 Muzyka taneczna. 23.50 
ostatnie Wiadomości. walczy łódzki .·- Tramwaiarż 

Dlttgość trasy wynosiła 42 km. j Wisty". 12.45 Wielkopolskie mel o- Sygnał. czasu 1 hejnał z Wieży 
E;onkurencja była silna. O zwy- die ludowe w wyk. Zes))olu Lu- Mariackiej. 12.05 Stan pogody i Mecze rO".,egrane z zużl-1twea­

nti Finlandii o>budzily na. Slaslm 
i w Nowe.1 . Hucie rekordowe 
zairiteresow!',nie. Za.wodnicy 
Finla.ndii wyka?:a.li do-brą te-ch­
n1kę jawy i nadzwyczajną 

ambicję. 

Bilety w przedsprzedaty Sfr do 
na.bycia. przy ul. Piotrkowskiej 
nr 77 o,ra.-z w "ekretariaeii: klu­
bu przy ul. Tl"a.mwajowej. 

c1ęstw!e decydowały ułamki se- dowego PR. 13.00 Radioproblemy. wiadomości. 12.15 Audycja aktual- TELEWIZJA 

kund. Najszybszym na finiszu o- 13.10 Chwila muzyki. 13.15 „Arty- na. 12.30 Suita na tema;ty ludowe . . 18.25 Program dnia (L. lok.) 

ka:zal się K. Lęgocki (Lódź I), u- leryjski sen" - opow. J. Przy- 12.45 Walce kompozytorów pal- 13.30 Wszechnica 'l'elewizyina z 
zyskując czas 1 godz. 1 sek. Za- manowskiego. 13.35 Koncert ży- skich. 13.00 (L) Informacje dnia. cyklu „Jak patrzeć na dzie-

Tera.z kolej przysda. na L-Odź. 
\V na.dcha.dzący czwartek o G'O­
dzdnic 18 na. toru przy Pla.cu 
9 Ma.j,a. roregra.ny zosta.nle to­
Wat"ZYski me<n: Tra.mwa.,ia.rza. z 
żużlowcami Finlandid. Sp.o4ka­
nle ~cznie się o godrz.. 18. 

Drużyna FinJa.ndi!i wystąpi w 
na.5tęp1.1jącym skła.lhie: Pajari, 
Jousa.nen, Tu°'minen, Petcnsohn, 
Laine, Sala.sto, Sarubiin. Zespół 

Tramwajarza. uJrzy111y w skła-

lectwie o 0,2 sek. gorszy wynik czeń. 14.00 „Radiostacja harcer- 13.05 (L) Przerwa. a.oo Audycja la sztuki" - program pt. 

mieli A. Malkus (Pabianice) i J. ska". H.15 Popołudniowy koncert literacka. H.15 Rewia slynn;ych .;,Bernini" (W) 

R00backi z Sieradza. Czwarte miej popularny. 15 .00 Komunikat o sta orkiestr rozrywkowych. 15.00 „En· 19.DO Recital śpiewaczy w wyko-

sce zajął J . Gajda (Lask), a plą- nie wód. 15.01 Informacje. 15.05 rico Caruso" - audycja słowno- . naniu artystkl amerykańskiej 

ty by? M. Gutowski (Sieradz) , Program dnia. 15.10 „Kontrasty muzyczna. 15.25 Ch'01'11a muzyki. Martiny Arroyo (W) 

obe.J w tym samym czasie 1.22,4. muzyczne". 15.30 (L) Koncert roz- 15.30 Dla dzieci odc. 2 pow. pt. 19.30 Dziennik telewizyjny (W) 
doZie: Szwendrowski, Kra~(l-

Zwycięzca zeszłorocznego wyści rywkowy w wykonaniu orkiestry ,Artiomka". 16.00 Arte operowe. 20.00 Tele-Echo (W) 
wtak. Mirl)WSki, Sumińs::i, gu Rzepkowski (Pab'!anlce) skla- mandolinlstów LRPR. IS.OO Wiado 16.40 „Niebieski zeszyt" - frag- 20.30 „Szklana góra" - :t!lm fab. 
Strzelecki, Zawi1Stowsk.i i Pi-0- syfikowany został na mecie do- mości. 16.05 .:Nad książkami poe- meni powieści : E. KozakieWicza: prod. polskiej dozw. od lat 
trowski. · piere na 11 miejscu: Zwycięzcy tów". 16.35 Spiewa wło&kl chór! 17.00 (L) Koncert rozrywkowy w 18 (L. lolj:,) 

otrzymali nagrody. dziecięcy R. Cortigl!onl. 17.00 z wykonaniu orkiestr.Y H. Deblcha. 22.00 Ostatnie wiadomości (W). 

------------------------------------------------------------------------
------- • .I :e POW!ESC „DZIENNIKA'' . e POWIESC „DZIENNIKA" e POWIESC „DZIENNIKA" e POWIESC „DZIENNlKA" e POWIF.SC „DZIENNlKA" e POWIESC „DZlĘNNfKA~ 

Hans Helmut Ktrst {25) 

PRZEKLAD 
EMILU BIELICKIEJ I tERESY JĘTKIEWICZ 

W ga.binec:e S"'...e!a zebrało &ię niezvirykle 
reprezentacyjne grono: pełen godności stary 
Altmel'er, jego chciwa i.ooa, piękny Fehks i 
Renata. W.s.zy.s.tkie B>!)O·jrzenia skup1aiy .się na 
Andrzeju. On zaś u,siiadł &wob<>d<rBe za biur­
kiem 1 u.prrejmie s.poglądał na zebranych. 

- W.ięc jeszcz.e żyjesz! - zawołał Felik.s, 
szef-ju•ruoir i mocno klepnął And1r-z,eja po ra­
rnierui>U. - To Qyla niewąska zabawa wczo­
raj w•-nocy, co? Przypu.srz.czam, że wybuJileś 
za nią' niemało. Ale warta była tego. 

- Feliksie - powi-edzial .szorstko sta.ry. 
Altmeyer - n.ie płacę ci za t.o, żebyś m'O'i.<:h 
ludzi odciągał od pracy. 

- „ Ale wolno mu ·chyba zrobić prywamą 

uw11gę - wa.rknęla ' pani Altmeyerowa i 
przybrała pozę lwicy, gotowej bro.ntlć swa.kh 
małych. · 

- Nie na ·mój koszt! I nie w mojej obec­
ności. Nie plac~ upo.śażeń za· próby wkrada­
nia S>ię w czyjeś ta.ski! 
Piękny Feliks umilkł, przywykl już do te­

g-0, że ojczym obieżdża · go przy karoej oka­
zji. Zwykle mos.il to zacLnając zęby. Ale 
dziś u.śmiechpął SJię naw'9't. 

' - Nie sądzę, żeby sz·a11-ownl państwo 21e­

bra.~i się tutaj tylko po to, aby mnie po;wi­
tae. ·o cóż więc cho·dzi? - .s.pytal Andirzej. 

- Potrz.ebne mi są niezwl-0cmie pioeniąd-ze 

- o'.świadoczyla pa.ni Altmeyerowa. ...:. Ka.se. 
Ra.iffei>s.ena w Neuos.tadt życzy sobie pokrycia 
rachunku. 

- Ta nale:imość platna jest dopiero w 
J)ll'~łym tygodniu - powjedzial Dreibaum. 

- Mój szwa.gier tam pracuje - wyjaśmła 

· pan·i · Altmeyerowa. - A ponieważ właśnie 
przyjechał, aby zakupić kilka n<>wyeh ma­
szyn, pomyślałam oobie ..• 

- My.ślenJe zechciej lasikawie nam J)O'ZO­

stawić. Ta czynność na.Jeży do męźc:!:y1zin, 
przynajmnuej w naszej fi.rmie. I tylko diwa.j 
meżczyźni mają tu coś do poVl<iedze.nia: ja 
i Dreibau.m. 
Mówiąc to spoglą,dal ostro na 'P'eli:ksa; któ . 

rv spuścił w:ru-ok. Altmeyeir byt zado·wolo<ny. 
W jego firmie wmystkie zwrotniice byly 
właści.wie nastawio•ne - tu.taj oo decydował 
.d>okąd mają zdążać pociągi. A Dr~ibaum 
d'bal o moż!Lwie n.ajJEiPSZY rnzkła.cl j-azdy. 

- Możemy j<tJ.Ż dlziś wyf.lłacić nałe0ność 
Kasie Ra1ffe1sena w NeUSl!adot - po'Mied2ll.ał 
Andrzej. Starał się załagodzić sprawę. Ni~ 
dlabeg-0, żeby o.bawial ' Bię · intryg . pa.ni . Alt­
meyerowej, ale dlaczego by. nie miał JeJ rzu­
cić jakiegoś ochłapa i w ten sposób po­
wstrzymać ją od większych zaku.row. - M.a­
my dość gotówld w kasie. 

- •W takim razie niech pan · da· jej t.e • p<i>e­
niądze - zgod2il się wyniośle Altmeyer 
żeby tu dłużej n<ie mamdiziła. A C7Jell'O ty 
chce.soz; FeliklSlie? 

- Nie możemy zająć· się · tral'\8POCt.em ja­
błek z Me.ranu. Urzęćhnik kontroli odmawia 
zwolnienia towa.ru. Podejrrewa, że owoce są 
zarażo-ne . grzybkiem, czy coś w tym rodzaju. 

- Aha! - pow.iedział AliJmeyer · i .sipojr.zał 

pytaj<ico na Dre·ibauma. 
- To nawet dobrze się , sklada ..... .. o.świad­

czyl Andirz.ej. - W ten sposób &prawa ll!R­
ma przez się z.o.stanie ~łatwiooa. Za towa.r 
zapłaci towarzystwo ubezpieczeń. A my mo­
żemy przyjąć inną, <> wiele kon•;yst,n.iejsizą 

ofertę, która nadeszła wczoca.j z poludn·io.wej 
F!"a>11cji. 

- Bal!'dzo dobr2le ~ orzekł sta.ry Altmeye1". 
- Zupełnie po mojej myśli. Właśnie t-0 sa-
11l() chciałem ~.proponować. 

- Ale w zwi.ąpku z ty·m zmien.1 si() nasrz 
plan d.ost•aw dla, detali.s>tów . - zauwa.żył pięk 

ny Feliiks. 
- Przeciet Dreibaum wie o tyrn! -· ?Ja­

wołal 111iec·iocpliwie Altmeyer. Nie !)Pm.in~ 

żad'!1ej oka.zjii, żepy nie ooaid2lić n.a miejlfeu 

pasierba. -. Dreo~baum mraz Zlld"Zątt/:i, co na­
leży. 

- Najpierw pieniądze! - zażądała · pani 
Altmeyerowia. - Nie mogę ka.zać szwagro.wi 
~k dlu~o ezekać. · Czy more masz coś prze­
ciw moim cl.ro.gim i powsze<:hnie M:anowa-
nym krewnfak.om? . 

And.rzej wolał za.pobi-ee dtalszej dyskusji. 
Bo ~iedor pa.ństwo Altmeyerowie zaiczynali 
spór na temat S1Woich krewnych, nie bylo 
Widać końca. Szybko Więc otworzył ka~ 
pancerną, wyjął ka.wtkę z pien1ędizmi i po­
stawił . ją .na biurku między S<>bą i panem 
Alfmeyerem. 

Szet przyzwalaj<ico skiną? głową. Naletał-0 

to do ich codziennego ceremo.nfalu. W ten 
spoji-Ob jak gdyby udzielał błogo.slaWieństwa 

i upowm.2m.ial Andrzeja do wyłożen.ia na stół 
gotowi©ny fil:my. And.rzej stęgnął d<> kies<re­
ni macyna.rki po' pęk kluczy. Otwoc-zył ka­
setkę, wyjąl z niej pac2lk.ę ba.nlmotów i pod~ 
&uinął je Altmeyecowi. 

· - Plęć ty.siięcy trzy9ta soi.edemdziesiąt trzy 
· marki i dl'łliew.ięćdziesiąt fenigów - poW!e­

dzial. 
Altmey.eT zacz.111 liczyć. Czynnnść tę ~rk~ 

nywal niemal z naboż,eńsitwem. Kl-edv wchn­
dzily w grę poważniejsze sumy, zaBtanawial 
się na.wet nad zloreniem Stwórcy dziękczY• 

n.ieni.a. Obeeni patrzyli na nieg·o pobtażhwje. 
- Jak pa>I'! powiedeia.!, ile ty8ięcy? - 6'ł'Y~ 

ta~ nagle Dre11bauma. 
-: Pi.ęt - J)OIWtót"zył Andrzej. 

(C. cL 11.J . 
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